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— Jutro w kościele parafialnym Stej TRÓJCY, na 
Solcu, obchodzonym będzie Ódpust na cześć Sgo re- 
liksa Walezjuśza.

■_ m i — ----------------------------------------

— Najjaśniejszy Pan, po rozpoznaniu w radzie mi- 
nisstrów' wniosku ministra skarbu, o sposobie wyje­
dnywania koncessji na koleje żelazne i konkurencji 
między współubiegającemi się, w dniu 18-m paździer­
nika r. b. Najwyżej rozkazać raczył: 1) Aby konces- 
sjo poprzednio rozpatrywane były w komitecie mi­
nistrów, który przy podawaniu tychże na Najwyż­
szą decyzję ma orzekać: czy należy w danym razie 
wezwać współubiegających się do konkurencji. 2) Mi­
nister skarbu ma wyjednywać Najwyższą decyzję na 
wezwanie do konkurencji osób, dopuszczenie których 
uzna za pożyteczne. 3) Deklaracje mają być nadsy­
łane do ministra skarbu w opieczętowanych koper­
tach i otwierane w radzie ministra skarbu. Na po­
siedzenie rady, wezwani zostaną współubiegający się. 
4) Konkurenci uprzedzeni będą: a) że utrzymujący 
się przy przedsiębierstwie, winien będzie zwrócić 
koszta poszukiwania: skarbowi—skoro takowe wyłożo­
ne były z rozporządzenia rządu, a prywatnym osobom, 
jeżeli zaforszusowane były przez nich summa wyna­
grodzenia ustanawia się: w pierwszym razie, podług 
wysokości wydatku, a w ostatnim—podług dobrowol­
nej ugody, albo podług decyzji ministra kommuni- 
kacji, w razie jeżeli zgoda nie nastąpiła; b) że ko­
mitet ministrów rozpozna złożone deklaracje i poda 
na Najwyższe uznanie opinją swoją względem przy­
jęcia lub odrzucenia deklaracji. (Dz. W.)

  j\V. Jenerał-Feldmarszałek Namiestnik Króle­
stwa hrabia Berg, w dniu wczorajszym raczył wyje­
chać do Wierzbołowa.

— Wyjechał z Warszawy: jenerał-major Bielenczen- 
ko, do Petersburga.

— Magistrat Miasta Warszawy zawiadamia osoby 
interessowane, że b. Kommissja Rządowa Sjftyiw We­
wnętrznych i Duchownych, reskryptem z dnia 7 (19) 
Marca r. b. za Nrem 689/3635, na rok bieżący usta­
nowiła składkę od ubezpieczenia ruchomości o 40% 
niższą od taryffy normalnej, ustawą przepisanej. Do­
pełniony na takowej zasadzie rozpis raty grudniowej 
1868 r. od ubezpieczenia ciągłego ruchomości w mie­

ście Warszawie, przesłany został Kassie Głównej 
Ekonomicznej miasta Warszawy, dla bezzwłocznego 
rozpoczęcia poboru, który z d. 1 (13) grudniar. b. ukoń­
czony być winien, po upływie bowiem tego czasu, ka­
ry art. 95 Ustawy o ubezpieczeniu ruchomości prze­
pisane, to jest za pierwszy miesiąc pół od sta, za 
dwa następne po jednym od sta od zalegających, 
pobrane będą; po upływie zaś trzech miesięcy, egze­
kucja zarządzoną będzie, a jeżeli rata grudniowa do 
dnia 1 (13) czerwca 1869 roku opłaconą nie będzie, 
ubezpieczenie z mocy powyżej przytoczonego art. 95 
ustawy obowiązywać z tymże dniem przestanie, i stra­
ty po tym terminie przez pogorzel zrządzić się mo­
gące, wynagrodzone nie będą. Przytem Magistrat 
znajduje potrzebę ostrzedz ubezpieczonych, ażeby pie­
niędzy na składkę tę przeznaczonych nie powierzali 
nikomu, lecz takową w Kassie do rąk właściwego 
poborcy wnosili i kwity zaraz tego samego dnia z rąk 
poborcy odbierali, a to pod utratą pieniędzy w ręce 
niewłaściwe oddanych. Magistrat spodziewa się, że 
tak znaczne obniżenie składek od ubezpieczenia ru­
chomości, stanie się powodnm dla ubezpieczonych do 
spiesznego uiszczenia rozpisanej raty grudniowej r. b., 
jako też do zaspokojenia zaległości, jeżeli takowa 
z poprzedniej raty istnieje, a tern samem utrzymania 
ubezpieczenia, które w razie niezapłacenia raty czerw­
cowej 1868 roku ustałoby z dniem 1 (13) grudnia r. b.

(Dz. War.)

— Magistrat miasta Warszawy.— Na zasadzie ode­
zwy rządu gubernjalnego warszawskiego, z dnia 4go 
listopada r. b. Ner 11673, Magistrat niniejszem za­
wiadamia osoby interessowane, że termin poboru opła­
ty za prawo handlu i przemysłów za drugie półro­
cze r. b., przedłużony jeszcze został do końca 1868, 
i że pobór ten dopełniany będzie niezależnie od po­
boru podobnej opłaty za rok 1869.— P. O. prezyden­
ta, jeneralnego sztabu, jenerał-major \Utkowskt. 
Naczelnik Kancellarji Zdzitowiedd. (Dz. W.)

— Ogłaszanie zapozwow do stawienia się przed 
sądem.—Na żądanie redaktorów gazet wychodzących 
w Petersburgu: „Courrier Russe“ i St. Petersburger 
Zeitung“, minister sprawiedliwości przeznaczył pomie- 
nione gazety do ogłaszania w nich zapozwów sądo­
wych w przyszłym 1869 r., z zastrzeżeniem, ażeby 
nadsyłane przez władze sądowe do redakcji tych 
gazet obwieszczenia, zamieszczane w nich były bez 
żadnej zwłoki, w języku ruskim, pod odpowiedział-



nością redakcji za wszelką zmianę treści lub formy 
oryginału ogłoszenia. (Dz. W.)

  Dyrekcja drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeń-
s/ciąj. Podaje do wiadomości powszechnej, że dla do­
godności osób drogą żelazną podróżujących, pociągi 
pospieszne (sznellcugi) na przestrzeni od Warszawy do 
Sosnowic i z Sosnowic do Warszawy, codziennie prze­
biegające, zatrzymywać się będą od włącznie d. 19 Li­
stopada (1 Grudnia) r. b. na stacjach: Radziwiłłów, Ba­
by i Łazy. — 7920— (D. W.)

 — — — —

— — Pierwszy krytyk paryzki, pan de Saint-
Victor w sprawozdaniu swojem z tamecznej wystawy 
sztuk pięknych w r. 1863, o jednym z obrazów Ma­
tejki napisał: „że jego kompozycja tak pełna, uczona, 
wykarmiona Van-Dyckiem, daleko jest wyższą od li­
tworów Pawła Delaroche’a.“

W obec zatem takiej bezwarunkowej pochwały, któ­
ra  wyszła z ust uczonego paryżanina, czczącego bał­
wochwalczo sławy domowe, uważamy że wszelki za­
rzut, uczyniony nowemu obrazowi Matejki, znajdują­
cemu się obecnie na tutejszej wystawie, wyglądałby na 
opinię tej szkoły rygorystów, którzy słynnemu „Stabat 
M ater“ Rossiniego, odmawiają tytułu znakomitego 
dzieła, z powodu niedostatecznej surowości myśli i stylu... 

Układ powyższego obrazu jest taki:
W jednej z bogatych komnat radziwiłłowskiego 

zamku, wśród nocy gwiaździstej, stoi Zygmunt tuląc 
do piersi Barbarę. Wyraz twarzy młodego królewicza 
ujawnia, że jego sercem miotają burze niepokoju, że 
wybuchy namiętne i mary przyszłości płoszy smutna, 
zimna rzeczywistość.

Barbara oczami nawpół przysłoniętemi powieką, 
zdaje się przenikać posępny wzrok serca ukochanego i 
szeptać o szczęścia nadziei...

A na duet ten owiany ciszą i półświatłem, pogląda 
z boku z ram obrazu, groźnemi oczami portret jednej 
z matron wielkiego rodu.

Ostatni plan obrazu zajmuje otwarte wreneckie okno, 
dające widok na jezioro, po którem pływają łabędzie, 
na malowniczą gruppę wierzb płaczących i ciemno 
szafirowe niebo jasne gwiazdami i straszne kometą, o 
długim ognistym warkoczu.

Koloryt rysunek i atmosfera całego obrazu prze­
pyszna, pod karnacją Barbary widać płomienie, a 
aksamit jej bogatego stroju tak dokładnie oddany, że 
niejedna z pań patrzących, może odgadnąć jego war 
tość...

Nieporównanego wdzięku i wykończenia są również 
i wszystkie akcessorja w przedstawionej na obrazie 
komnacie.

Widnieją tam studja archeologa i natchnienia poe­
ty. Dwie polne różyczki, które Barbara porzuciła na 
krześle, olśniewają świeżością i prostotą wśród zbyt­
ku djamentów, złota i królewskiej miłości...

q  _  Wczoraj w pracowni fotograficznej pana 
Karola Bayera, widzieliśmy wykończone reprodukcje 
plafonów pendzla Bacciarellego, znajdujących się obec­
nie na suficie jednej z sal b. pałacu Prymasowskiego.

Pomimo trudności, jakie się nastręczają przy zdej ­
mowaniu przedmiotów położonych w górze na linji 
równoległej do ziemi, powyższe odbicia fotograficzne 
uskutecznione zostały przez pana Bayera, ze staran- 
nem ujawnieniem najsubtelniejszych odcieni.

Odpowiedni ton fotografji dozwala również ocenić 
znakomity rysunek i układ kompozycji Bacciarellego-

Pośpiech z jakim się ją ł tej pracy p. Karol Bayer, 
jest nowym dowodem jego szacunku dla dzieł sztuki.

Jak słyszeliśmy plafony Bacciarellego jeden wielki 
okrągły, średnicy 21 stóp angielskich i dwa owalne 
o jedną czwartą część mniejsze, przeniesionemi być 
mają przez znanego z wyborowych prac dekoracj}" 
nych pana Martiniego, do wielkiej sali budującego 
się obecnie gmachu ratusza.

Plafon okrągły przedstawia boginię sprawiedliwo­
ści Themidę, otoczoną figurami allegorycznemi, jako 
to: prawdą, mądrością, siłą i t. d., na freskach zaś 
mniejszych, wyobrażone są wśród obłoków amorki 
z wieńcami kwiatów.

Oprócz powyższych fresków, zapewne z odbudowy- 
wującego się pałacu, przeniesione zostaną w stosowne 
miejsce i znakomitej roboty snycerskiej nadframugi 
drzwi, oraz biusta i kandelabry.

------------------ . i  1 — —

— Jutro, jako w czwartą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Czesława Stankiewicza, byłego kapitana wojsk 
Cesarsko-Ruskich, zmarłego w St. Petersburgu, odbę­
dzie się w kościele Śtej Anny, Matki N. M. Panny, na 
Krak:-Przedm:, o godz: 9ej rano, nabożeństwo za spo­
kój jego duszy, na które pozostali bracia i siostra, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

—7931—(17,290)
— Siostrzenica, która będąc mylnie zawiadomioną, 

o dniu pogrzebu wuja swego ś. p. Antoniego Szajow- 
skiego, nie mogła się na nim znajdować, zaprasza na 
nabożeństwo żałobne za jego duszę, w dniu 21 t. m., 
t. j. w Sobotę, jako w pierwszą rocznicę zgonu mające 
się odprawić, w Kościele Śgo Autoniego przy ulicy Se­
natorskiej o godzinie 9ej z rana. — 7902—(17,247.)

— W tych dniach zakończył życie w Gołęblinie, 
pod Czepinem, Jan Strycki.

— Po nader krótkiej chorobie d. 8 Listopada roz­
stał się w Petrokowie z tym światem ś. p. Jan Rozma- 
rynowski, aptekarz i właściciel kamienicy na rogu 
starego rynku położonej. Przeżył on lat 53, długi 
czas tu mieszkał. Był to zdolny aptekarz, gorliwy i 
akuratny w pełnieniu obowiązków swojego stanu i od­
znaczał się aż do samej śmierci wesołym humorem 
godnym zazdrości. Mimo ciężkiej słoty, liczne grono 
życzliwych mu osób, odprowadziło dnia 10 Listopada 
zwłoki jego na miejscowy cmentarz.

— Wczoraj z kaplicy kościoła pa’, afjalnego Naro­
dzenia N. MARJI p .t na Lesznie, przeprowadzono na 
cmentarz powązkowski, zwłoki ś. p. Ludwika Jasiń­
skiego, w 78 roku życia zmarłego.

— Dnia 15 b. ni. w mieście Wiskitkach, zawarty 
został związek małżeński pomiędzy p. Maxymiljanew 
Chełmońskim, Pomocnikiem Zawiadowcy Stacyi Drogi 
Żelaznej W. W. Ruda-Guzowska,— a panną Maryą 
Pętkowską, córką Kxpedytora i Kassyera tejże Stacyi. 
Młodej parze, błogosławił JKsiądz Podczaski, Pro­
boszcz Parafii .Janów*(z prasnyszskiegoV w assysten-
,cv ■ mszczą zuwiskitÓk.

■ ' „  1—------- M U — g B B U J B i-* 11 — ---------- ;
— Wypadki przeżycia połowy wieku, dwojga ludzi 

w związku małżeńskim, są w obecnym czasie krótko- 
wieczności ludzkiej istnemi fenomenami. W dziejach 
jednak naszego społeczeństwa, fakta obchodów złote­
go wesela zdarzają się częściej, niż gdzieindziej. A jest



— 3 . —

to wymownym dowodem, że jarzmo małżeńskie staje 
sie dla wybranych złotem, i że poczciwe życie stadeł 
niebo darzy błogosławieństwem. Obecnie też donoszą 
nam, że w nadchodzącą Niedzielę o godzinie lOej 
z rana, odbędzie się w kościele Wszystkich Święty cn 
na Grzybowie ponowienie ślubów, pomiędzy Janem 
Kuhn’em majstrem kunsztu szewekiego i Karoliną 
z Geppartów. Pan młody liczy lat 78, a jego małżon­
ka lat 77 i przeżyli oni z sobą zgodnie i przykładnie, 
pomimo ciężkiego życia pracy, lat pięćdziesiąt i jeden. 
Pierwszy ślub małżonków Kiihnów, pobłogosławio­
nym został w Poznaniu w kościele parafialnym Stej 
Marji Magdaleny w dniu 9 Września 1817 r. A mał­
żeństwa tego narodziło się dwóch synów i trzy coi ki, 
z których, sędziwi dziadowie doczekali się trzydzie- 
ścioro wnuków. Kiihn obecnie jest zdrów na umyśle, 
w skutek jednak pracy szwankuje, na oczy.^ Mieszka­
nie jego jest przy ulicy Zielnej pod Nr 1416. u

— Wczoraj odbyła się piąta próba chórów „Widm 
Moniuszki, mających się wykonać niedługo. Juz 
całość wcale dobrze idzie, a czego jeszcze braknie, te 
sie na dalszych próbach wyrobi.

Bedziemy więc mogli znowu posłyszeć ten wznio­
sły utwór, przed kilku laty u nas wykonywany. Pa­
miętamy z jakim wtedy zapałem był przyjęty i spo­
dziewamy się, że dla tych którzy go już słyszeli, nowe 
wykonanie jeszcze bardziej będzie zajmującem. Jestto 
bowiem kompozycja nietylko z powodu swych rozmia­
rów, lecz głównie z głębokości traktowania i z konse­
kwencji ściśle powiązanych z sobą pomysłów, nie zbyt 
łatwa do pochwycenia i ocenienia suto w niej nagro­
madzonych zalet i piękności.

Oprócz „Widm11 na tymże koncercie wykouanym 
będzie Tercet na skrzypce, wiolonczelę i fortepian utwo­
ru, powiększającego szczupłe szeregi naszych własnych 
kompozytorów, pana Henryka Jareckiego, O tym pięk­
nym utworze, równie jak o jego twórcy pomówimy ob- 
sżerniej w swoim czasie. Tutaj tylko nadmienić może­
my, że widać sam Moniuszko wysoko cenić go musi, 
kiedy się nie waha go postawić obok samego ulubio­
nego i wypieszczonego utworu.

Ale po co przed niewodem ryby łapać? Po wysłucha­
niu tego będziemy mieli czas do mówienia.

Do podanych w onegdajszym Nrze księgarń, w których 
bilety na ten koncert się sprzedają, dołączamy jeszcze 
księgarnię Błaszkowskiego.
 Odwieczna fama edukacyi win węgięrskich u nas,

widocznie jeszcze nie zaginęła. W tych dniach bo­
wiem z winiarni pana Teofila Fukiera zażądane zo­
stały próby win węgierskich aż z Konstantynopola, 
dokąd czyniąc zadość żądaniu, pan Fukier przesłał 
ze swoich lochów sześć butelek topazowej jasności 
i herkulesowej mocy nektaru. Że zaś stosunki han- 
dlowe warszawski kupiec zawiąże z domem w Stam- 
bnle, nie wątpimy, ponieważ w piwnicach jego znaj­
d ę  się i znaczna ilość i wyborowa, jakość towaru. 
Korzystając też z nadarzonej sposobności, notujemy 
tu, że w bieżącym roku ubiega lat sto od daty zawie­
szenia w sieni starożytnej kamienicy Fukierów zna­
nego całemu Staremu-miastu znaku wojennego okrę­
tu. Kunsztownie odrobione z drzewa to cacko, za­
miesił przed stu laty jeden z członków rodziny dzi­
siejszego właściciela, winiarni, w której posiadaniu jest 
ona wraz z domem od lat przeszło dwustu pięćdziesię­
ciu. A zaiste piękny to przykład wytrwałości w o- 
branym zawodzie i szacunku dJa firmy. Pódobne

przykłady sa nader rzadkie nawet w dziejach handlo­
wych Zachodu. Nowe domy rosną dziś zagranicąja 
na drożdżach i u p a d a j ą  jak zamki na lodzie, boM W irag-

nik domu Fukierów, przekaże swoje dobre mue 
sobny handel takiemu następcy z rodziny, który owe 
cenne dziedzictwo spożytkuje sobie i ogółowi na ko­
rzyść. Szczegółowy opis handlu i domu p. Fukiera 
wraz z rysunkami Gersona, podało w r. z. czasopismo 
ilustrowane „Kłosy11 jako pamiątkę archeologii i świa­
dectwo wzorowego zakładu.

— Takiej siły wiatru jak panujący wczorajszej no­
cy, dawno już nie. zauważyliśmy. Wicher ten szalał 
okrutnie pó ulicach i placach, i zawodził melodje dra­
żniące nawet tych, którzy w swoich organizmach ma­
ją  nerwy grubości lin okrętowych. Z wczorajszego też 
stanu termometru, okazuje się, że coraz już chłodniej 
poczyna być na naszym bruku; mówimy to bez prze­
nośni. Przypominamy więc tym, co mają niedźwiedzie, 
elki lub szopy, że ciepło nie powinno ich zobojętniać, 
bo są i tacy, którzy nie mają ani dachu, ani połowy 
nawet płaszcza dla otulenia skostniałego ciała. A dla 
ocalenia nędzarzy od chłodu i głodu, wystarczy ja ł­
mużna choćby okupiona tylko powstrzymaniem się od 
jednego lepszego cygara, albo butelki wina, albo par- 
t.ji bezika...

— Otrzymaliśmy od p. Mieczysława Dzikowskiego 
list następującej treści:

Panie Redaktorze!
Dowcip pomieszczony w 57-mym numerze „Kurjera 

Świątecznego11, usiłuje zarzucać mi posiłkowanie się 
obcym pomysłem w komedji mojej, pod tyt.: „Kartka 
wycięta11. Oświadczani zatem, że oprócz komedji 
, Autor w kłopocie11, naśladowanej z francuzlaego, 
wszystkie dotąd przezemnie napisane utwory drama­
tyczne, są własnego mojego pomysłu, Racz pan przy­
jąć i t. d., M. Dzikowski.

_  Od dwudziestu pięciu lat dobrze renomowany 
zakład mechaniczno-optyczny, pod firmą Zeisler. na 
Krak.-Przedmieściu, wprost Dobroczynności, w tych 
dniach zmienił właściciela. Nowo-nabywcą jest pan 
Karol Berent, dawniejszy preparator przy katedrze 
fizyki tutejszej Szkoły Głównej, a obecnie przez Radę 
Ogólną tejże Szkoły: „w uznaniu kilkoletmej gorli­
wej a wielce pożytecznej pracy11, mianowany mecha­
nikiem Szkoły Głównej. Objęcie kierunku nad za­
kładem przez tak zdolnego mechanika, daje zupełną 
gwarancję utrzymania onego na stopie odpowiedniej 
wymaganiom czasu i postępu.

— Słyszeliśmy, że wieczór deklamacyjno-muzyczny, 
urządzający się przez artystów dla pana Sawickiego, 
urozmaiconym ma być jednoaktową komedją, w której 
wykonaniu główny udział przyjmie pani Modrzejew­
ska. Wieczór rzeczony ma się odbyć w przyszły 
czwartek, d. 26 b. m., w sali Obywatelskiej Ressursy.

— Wczoraj, w sali Wielkiego teatru, znów wszyst­
kie miejsca zajęte zostały przez wielbicieli talentu pa­
ni Modrzejewskiej, która po raz trzeci wykonała rolę 
Anieli w „Ślubach Panieńskich11. W komedji tej wystą­
piła także po raz pierwszy po powrocie z urlopu pani 
Bakałowiczowa, w roli Klary, której wybornem od­
tworzeniem odznacza się zawsze ta  utalentowana ar­
tystka. Na zakończenie wczorajszego widowiska, wy­
konaną była jednoaktowa komedja „Fortepian B,ertyu,



przez panią Bakałowiczową, pannę Urbanowiczównę i 
pana Tatarkiewicza.

— Onegdaj na przedmieściu Pradze, około bara­
ków rekruckich, znaleziono zwłoki Jegora Niguły, 
dymisjonowanego podoficera, lat 48 mającego. Przy­
czyna śmierci jego jeszcze niewiadoma, znany jednak 
był z nałogowego pijaństwa. — Tegoż dnia, Jan Ło­
m u, służący przy kolej żelaznej, pod nr 53 zamieszka­
ły, będąc wieziony jako mocno chory, do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, w drodze życie zakończył. W zabudo­
waniach Instytutu Aleksandryjsko-Maryińskiego, zatli- 
ła  się podłoga pod kuchnią, lecz ogień przez kilku 
ludzi ze straży ogniowej natychmiast ugaszonym został.

(G. Polic.)
— Wczoraj, w jednym ze sklepów dystrybucyjnych 

przy ulicy Granicznej, wybuchł ogień, który zniszczył 
wyrobów tabacznych na rs. 600, a w zabudowaniach 
zrządził szkody na rs. 300. Straż ogniowa zapobie­
gła szerzeniu się ognia, który powstał z niewiado­
mej dotąd przyczyny.

_ — Ks. Albertyn N., nadesłał do Redakcji naszego 
pisma, rubla jednego na utworzenie składki na wpis 
dla celującego ucznia gimnazjum realnego W. N. — 
Zwracamy zatem na powyższą ofiarę i jej cel, uwagę 
możniejszych, w nadziei, że zechcą przyjść w pomoc 
walczącemu z niedostatkiem, a pragnącemu kształcić 
się młodzieńcowi.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego/ 
od L. M. rs. 1, dla biednej kobiety zbierającej fundnsz 
na knpno maszyny, która ma stanowić wyżywienie 
drobnych je j dzieci;— od Ł. P. rs. 1, dla rodziny po 
zmarłym M. K,

—  Bezimiennemu autorom korespondencji o listach 
bezimiennych. List nadesłany wydrukowanym być mo­
że tylko za opłatą, w właściwej rubryce, nie zawiera 
on bowiem kwestji mogącej obchodzić ogół.

— Panu W. — Cywilizacja nosów, zależy od nianiek 
i mamek, uwagi więc nadesłane nam, jako zbyt^ ele­
mentarnie kwestję traktujące, drukowanemi być nie 
mogą-

— Korrespondentowi płci niewiadomej. — W lersz 
zakwestjonowany napisałem wprost do rysunku, po­
dług własnego pomysłu i formy, winy zatem, ani na­
śladownictwa, ani zatajenia źródła, sumienie mi wcale 
nie wyrzuca. W każdym razie dziękuję nieznajome­
mu, choć... nieszczeremu korrespondentowi, za zwró­
cenie uwagi na moją robotę.—# .

— Donoszą nam z Lublina o obecnem powodzeniu 
na tamtejszej scenie panny Józefy Royer, córki b. ar­
tysty baletu warszawskiego, nateraz emeryta. Panna 
Royer, jako pierwszy występ po powrocie na scenę, 
na której rozpoczęła swój zawód dramatyczny, wy­
brała rolę Tereni w „Pani Kasztelanowej14 Korze­
niowskiego, a serdeczne przyjęcie publiczności, było 
odpowiednie sympatycznemu jej talentowi.

— Z  Kalisza. — Dochody z przedstawienia teatru 
amatorskiego, na korzyść niezamożnych studentów 
w Kaliszu, o którem już „Kurjer Warszawski11 uprze­
dnio donosił, wyniosły rsr. 485. Do zebrania tak zna­
cznej stosunkowo kwoty, przyczynił się oprócz dobrej 
chęci i staranności w wyuczeniu się roli amatorów, do­
broczynny wpływ pani Karoliny z Słubckich Kruszyń­
skiej, a która uproszona przez professorów gimnazjum, 
zajęła się przyprowadzeniem do skutku tego przed­
stawienia. Dowiadujemy się z pewnego źródła, że ta

pani nie szczędząc trudów i zdrowia, zamyśla na do­
chód Ochrony Kaliskiej, której jest opiekunką, urzą­
dzić amatorski teatr dnia 16 (28) b. m. Na to przed­
stawienie wybrane zostały sztuki następujące: „Kartka 
wycięta,11 „Trzy wizyty11 i na powszechne żądanie 
„Okrężne.14

—  D. 15 b. m. o godzinie 5-ej po południu wybuchł 
pożar w Petrokowie przy ul. Nowy Świat, naprzeciw­
ko kościoła Panien Dominikauek, który zniszczył cały 
dach domu parterowego p. Szelągowskiego, reszta oca­
loną została.

Mówią, że Rossini zrobił w testamencie zapis 
na założenie konserwatorium muzycznego i szpitala, 
w rodzinnem swem mieście w Pesaro. Jeśli to praw­
da, dodaje „Gazeta Polska11, to dowcipnie się znalazł 
testator wiedząc bardzo dobrze, że mnóstwo arty­
stów muzycznych potrzebuje szpitala, by mieli gdzie 
umrzeć. Pomysł ten godny Rossiniego; życie mu pły­
nęło miodem, i na różach sypiał, ale werwa jego, 
nieraz wyrzucała mu z piersi dowcipy, które acz dwo­
jako dawały się tłomaczyć, miały stronę dowodzącą, 
że rozumie na prawdę, czem jest życie, dla prawdzi­
wych szczególniej artystów.

— Rząd austrjacki, jak donosi „Gazeta Rolnicza,14 
ogłosił nagrodę konkursową w ilości 5,000 złotych reń- 
i k -w wyn£dezienie środka przeciwko chorobie je­
dwabników morwowych. Osoby chcące uczęstniczyć 
w- j  - i 16’ ,"inuy uadesłać opis swych sposobów do

ledma, uo ministerstwa rolnictwa najpóźniej do dnia
Września 1870 r. W artykułach nadesłanych oprócz 

opisu samego środka leczniczego, potrzeba wskazać, 
jak używać tego środka, zwłaszcza z gąsiennica. Spo­
soby podane będą wypróbowywane w przeciągu dwóch
InTa ,eg0 rz3d austrjacki urządza w Gorz sta­
cję doświadczalną tycząca się jedwabnictwa. Wiado- 
?? ’ -e J/dwabniki od lat kilku chorują ciągle tak we
wveh Tffurnri Włoszecb i innych krajach południo- 
. ‘ J j i j  coi rozumie się, wpływa znakomicie na

stan przemysłu jedwabniczego.
f„hr,rv„, Londynie odkryto przed kilku dniami
S ?  n  Wany?  wexli, prowadzoną na wielką 

skalę. Ostatniej soboty stawieni zostali przed sądem
r  2 " !  Zygmunt Strimer, Gustaw Stowen i Jerzy 
Kunicke oskarżeni o wydawanie fałszywych wexli. 
Oskarżycie1 publiczny oświadczył, że jest w posiadaniu 
20 fałszowanych wexli na summę około 5,000 funtów 
szterlingow, które w ciągu ostatniego miesiąca sfa­
brykowane zostały i na których 74 podpisów jest fał­
szowanych. W exle te są w pięciu rozmaitych językach 
na rozmaite miejsca handlowe całego świata jako to: 
St. Mauritius, Konstantynopol, Elberfeld, Rio-Janeiro, 
Odessę, Hawannę, Szczecin, Medjolan, Marsylję, Fila- 
delfję trasowane. Każdy z fałszowanych wexli, wypi­
sany na umyślnie w tym celu przysposobionym szema- 
cie, z firmą wystawiciela, jest opatrzony tak stemplem 
tegoż, jak i girantów. Podpisy także bardzo dobrze 
są naśladowane. W mieszkaniu fałszerzy przeszło 50 
stempli rozmaitych znaleziono. Zdaje się, iż oskarżeni 
już oddawna to rzemiosło prowadzą i nietylko w An- 
glji, lecz w'całej Europie wexle fałszowane w obieg 

. puszczali. Sprawa odroczoną została, dla zebrania 
dalszych dowodów oskarżenia.
• T i ■ ̂ ™ V zeki J ?rd.anu w Palestynie, znajduje 

się blisko 1200 stóp niżej od poziomu morza Sród- 
I ziemnego. Fakt ten zdaniem uczonych, zostaje wzwiąz-



ku z powstaniem morza martwego, które przypadło 
współcześnie ze zniszczeniem miast Sodomy i Go­
mory. ________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wiadomości z południowej Hiszpanji dochodzą, do 

»as osłonięte tak gęstym obłokiem, że nic nie wiemy 
stanowczego, nad to, iż w Andaluzji panuje wzburze­
nie umysłów, które niepokoi rząd do tego stopnia, iż 
dzienniki ministerjalne na własną odpowiedzialność 
wszystkiemu zaprzeczają, a to właśnie stanowi po­
twierdzenie krążących pogłosek.

Zapewniają, że w Murcji było powstanie i ogłoszo­
no rzeczpospolitą. Dodają do tej wieści, że władze 
uciekły. Jeżeli ruch ten w istocie ma, tę doniosłość, 
jaką mu nadają w stolicy, to niewątpliwie odezwie się 
on na całem południu, a reakcja będzie miała dość 
trudue zadanie.

W Sewilli i w Puerto de Santa Maria, wybuchły 
dość groźne zaburzenia-, skutkiem przywrócenia da­
wniejszych cen tytoniu i soli. Po żywym oporze, lu­
dność rozzbrojono, a pierwszy alkad otrzymał dy- 
missję.

Według innej wersji, rozruchy sewilskie wynikły 
ztąd, że z wybuchem rewolucji utworzyła się banda 
z około 500 uzbrojonych ludzi, którzy całkowicie 
stali się panami miasta. Nowa władza postanowiła ; 
ich rozwiązać i rozzbroić. Banda stawiła opór i przy­
szło do straszliwej walki, w której wojsko zwycięży­
ło. Miasto obecnie spokojne, ale bój kosztował wielu 
zabitych i rannych.

Rozporządzenie najświeższe ministra wojny, Prima, 
postanawia, że na przyszłość wszelkie zmiany garni­
zonu i ruchu sił zbrojnych, odbywać się będą etapami j  
i zwykłemi pochodami, nie zaś jak dotąd koleją żela- i 
zną, a to w celu ulżenia budżetowi wojny. Kolej że- j 
lazna używaną będzie tylko w tenczas, kiedy zajdzie 
nagła potrzeba, albo też w skutku wyraźnego żądania 
jenerał kapitana właściwej prowincji, który za każdym 
razem usprawiedliwić się będzie musiał przed mini- 
śterjum z pobudek, które go do tego skłoniły.

Jakkolwiek ciągle przebywa w swojem ustroniu 
w Logrono, don Baldomero Espartero nie jest tak o- 
bojętnym widzem wszystkiego, co się dzieje w Hisz­
panji, jakby ktoś mylnie mógł sądzić. Wydaje uczty 
dla władzy, zjednywa sobie ludzi wywierających 
wpływ najprzeważniejszy,najenergiczniejszych, z stron­
nictwa liberalnego. Przekonania, jakie przed nimi wy­
nurza, są za monarchją konstytucyjną. Według „Im- 
Parcial“ w Aragonji naród domaga się korony dla 
Espartera.

Hiszpański minister Ortiz zamierza w ogromnym 
stosunku zmniejszyć liczbę arcybiskupstw.

Z Lisbony donoszą, że nieporozumienia z Anglją, 
najzupełniej zagodzonemi zostały._ Nieporozumienia te 
wynikały z zatargów pomiędzy officerami angielskimi 
a marynarzami portugalskiemi w Serra Leone. Anglja 
nie przyjmując solidarności z postępkami officerów 
swoich, dała zupełne zadosyćuczynienie Portugalji.

Położenie finansowe królestwa włoskiego, zdaje się 
polepszać. Według depeszy telegraficznej z d. 15 b. m. 
podatek od miewa postanowiony na zasadzie nowego 
prawa, da około 26 miljonów lirów na 10 miljonów 
mieszkańców, co wyniesie od 55 do 61 miljonów na 
całe królestwo.

Uzbrojenie armji papiezkiej od miesiąca już przy­
spieszonym postępuje krokiem. Liezba ulepszonych 
karabinów rozdanych już wojsku, wynosi przeszło 
7,000, karabinów zaś systemu Remingtona, które bez- 
przestannie nadchodzą z Anglji i Belgji, rozdano zno­
wu temi dniami żuawom kilkaset, tak, że z końcem 
b. r. wyborowy ten korpus, przenoszący pięć tysięcy 
ludzi, wszystek w broń tę zaopatrzony będzie. Ba­
ryłki z prochem, skrzynie z ładunkami i kulami ar- 
matniemi, sztaby ołowiu, na lać się mające kule, nad­
chodzą w przerażających ilościach do Ciyitta Vecchia. 
W magazynach ubiorowych panuje wielka czynność.

Los dwócb skazanych na śmierć za wysadzenie 
w powietrze koszar Serristori, Montego i Hagnettego, 
nie jest dotąd postanowionym, i kara ta jeszcze od­
wołaną nie została, jak to mylnie donoszono.

Sprzedaż dóbr kościelnych na korzyść rządu wło­
skiego, przyniosła od roku po dziś dzień 695,000,000 
lirów.

Telegram z Konstantynopola doniósł temi czasy
0 petycji wystosowanej przez znaczną część ludności 
kandjockiej do sześciu wielkich mocarstw, w której 
podpisani na takowej upraszają, iżby z Kandji utwo­
rzono księztwo pod zwierzchnictwem Turcji, i nadano 
jej gubernatora chrześcianina. Ostatni buletyn komi­
tetu centralnego opieki nad kandjotami oświadcza, że 
petycja ta nie wypływa od większości ludności kandjoc­
kiej, która nie upoważniała nikogo do podobnego wy­
stąpienia, i że zresztą niema na sobie żadnej z pieczę­
ci władz powstańczych istniejących i uznanych na 
wyspie. Naczelnicy powstania mają nawet zamiar, jak 
słychać, protestowania przeciwko tej petycji. „Co wię­
cej" dodaje buletyn, „samiż twórcy tej petycji już wy­
razili swój żal, iż dali się złapać w te sidła, i razem 
z innymi powstańcami ponowili przysięgę pozostania 
wiememi hasłu: „złączenie z Grecją lub śmierć“ wy­
pisanemu krwawemi zgłoskami na powstańczym sztan­
darze.

Rząd turecki zamierza użyć siły dla zmuszenia do
1 powrotu do ojczyzny tych kandjotów, którzy wyemi- 
; growali do Grecji. Z tego powodu dzienniki ateńskie

donoszą, że p. Axelos, sekretarz poselstwa tureckie­
go udał się ostalniemi czasy do Eginy na pokładzie 
parowca „Lloyda" austrjackiego, dla skłonienia rodzin 
kandiockich, przebywających na tej wyspie, ażeby 
wróciły do Kandji. Otrzymawszy odmowną odpowiedz, 
p. Axelos, udał się do rządcy wyspy, prosząc go, aby 
mu udzielił pomocy do wykonania rozkazów swego 
zwierzchnika, ministra tureckiego. Dzienniki z któ­
rych czerpiemy tę wiadomość, nie dodają, czy rządca 
Eginy uczynił zadość reklamacji p. Axalos. Wiado­
mo wszakże, że tureckim ajentom przeznaczonym do 
namawiania do powrotu na Kandją, towarzyszą wo­
jenne okręty, a te mogą ich w danym razie uwolnić 
od zadawania sobie trudu porozumiewania się z wła­
dzami greckiemi. _ , ,  T ,

(Nordd. Allg. Ztg., N. Pr. Ztg, Schl. Ztng, Ind. 
Belge, Jo urn. des Dób.)

i

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 18 Listopada, godz. 11 w nocy. 

Florencja 18. —- Minister wojny postanowił 
rozpuścić na urlop nieograniczony, żołnierzy



urodzonych z r. 1843, a urodzonym w r. 1836 
dać zupełne uwolnienie od służby.

Neapol.—W ezuwjusz gwałtownie wybuchnął.
Monachjum. —  Reskrypt królewski zwołuje 

sejm państwa na dzień 7 Grudnia.
Paryż 18. —  „Monitor wieczorny" opisuje 

przyjęcie ambassadora francuzkiego, księcia 
Talleyranda przez N. Cesarza Wszech Rossji, 
na którem N. Cesarz Wszech Rossji winszował 
przyjacielskich usposobień i uczuć wzajemnej 
życzliwości, jakie monarchów europejskich oso­
biście ożywiają.

------------ i ■HOBEIg"' i -----------

— W dramacie Brachvogla „Narcyz Rameau", któ­
ry ma być danym na wielkiej scenie w przyszłą środę, 
rolę Dorys Quinault mą wykonać nie wymieniona 
onegdaj w naazem piśmie artystka, ale pani Palińska.

— Zeszłej soboty przedstawiono po raz pierwszy 
w Krakowie operetkę „Dziesięć cór" po polsku.

  mi  B B B i g n -------------------------

W  T E A T R Z E  
Po Cyruliku  S ew ilsk im .

A. Co zrobiło na tobie w operze najgorsze wra­
żenie?

B. Sakiewka, którą Almaviva daje Bazylemu, bo 
próżna.

A  H A  I I Ł I C Y .
Jan. Czemu u djabła nosisz taki stary kapelusz?
Piotr. Bo kocham swobodę kawalerską!
Jan. Jakto? Cóż za związek może zachodzić miedzy 

kapeluszem i swobodą kawalerską?
Piotr. Bardzo prosty, ponieważ moja żona przy­

sięgła, że nie wyjdzie z domu razem zemną, dopóki 
będę nosił ten wyszarzauy, kastorowy cylinder.

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Na koncercie w Resursie Obywatelskiej d. 23 li­
stopada, wykonane będą następujące utwory: a) Na 
kwartet wokalny: 1. Polonez z „Hrabiny", Moniuszki; 
2. „Dzwon wieczorny", Donizette’go; 3. „Taniec szkie­
letów", Studzińskiego; 4. Serenada Miller-Hartunga; 
5. Mazurek „Wiosna", Studzińskiego, b) Na kwartet 
smyczkowy: 1. Kwartet Estwarde Mendelssohna Bar- 
tholdy; 2. Adagio z 1° kwartetu Beethovena. c) Na 
kwintet smyczkowy: Andante i Scherzo z 2° kwintetu 
G. twarde, Spohra. d) Na śpiew solo: 1. Matka i dzie­
cię, Donizette’go; 2. Mazurek „Zalotna" Chopińa. 
e) Na skrzypce solo: Air varić Vieuxtemps’a. Począ­
tek o godzinie 7 L/2 wieczorem.

— Walentyna Jeziorkowska, wdowa po ś. p. Igna­
cym Jeziorkowskim, Obrońcy Prokuratorji, właściciel­
ka zakładu, pod firmą: „Pracownia ubiorów i strojów 
damskich, Walentyny J." , zawiadamia łaskawe swoje 
protektorki w Warszawie i na prowincji zamieszkałe, 
że w roku bieżącym, po powrócie z zagranicy, zaopa­
trzyła swój zakład w najświeższe modele i fasony pa- 
ryzkie, oraz w artykuły mody z pierwszorzędnych fa­
bryk francuzkich, tak dalece, iż przy dostatecznej li­
czbie uzdolnionych panien, wszystkie obstalunki śpie- 
sznie i starannie wykonać jest w możności. Pracownia

istnieje jak dawniej przy ulicy Leszno w domu W. No­
wickiej, trzecim od rogu ulicy Przejazd. — 7857—

— W numerze 248 „Kurjera Warszawskiego" za­
mieszczoną była obszerna tyrada broniąca reputacji 
fabrycznej firmy Elias Howe i S-ka, a jakkolwiek za­
raz w dwa dni potem ajenci Amasa B. Howe w tymże 
samym Kurjerze (Nr 250) wystąpili z zaprzeczeniem, 
że wynalazcą maszyn do szycia nie był Eljas Howe i 
S-ka, lecz B. Howe, uważam to jednak za niedosta­
teczną jeszcze rektyfikację fałszów, jakiemi przepełnio­
na jest reklama w mowie będąca, i dlatego, aby nie- 
dopuszczać obałamucenia interessowanej w tym wzglę­
dzie publiczności, mam sobie za obowiązek do wiado­
mości ogółu podać co następuje: Mylnem jest naprzód 
twierdzenie reklamy, że fabryka maszyn do szycia 
Wheelera i Wilsona dotąd jeszcze płacić jest obowią­
zaną Howemu, źa użycie jego patentu; płaciła mu ona 
wprawdzie pewien podatek, (tak jak i wszystkie fabry­
ki maszyn do szycia) za igły jego do maszyn, lecz obo­
wiązek ten skończył się już dawno, tak dawno, jak na 
piatach Wheelera i Wilsona, nie znajdują się wyrazy 
„za patentem E. Iłowego juuior." W Ameryce tak

j jak i wszędzie, patenta otrzymywać może każdy, lecz 
j takowe nie są bynajmniej dowodem ani dobroci, ani 
j  wartości wynalazku.

Wszyscy fabrykanci amerykańscy, którzy używają 
przesuwacza z zębami wynalazku Wheelera i Wilsona, 
muszą zą to tejże fabryce opłacać pewien podatek pa­
tentowy, a od tego obowiązku nie uwolnioną jest i fa­
bryka Howego, od czasu jak w miejsce kółka z zębami, 
używa przesuwacza z zębami.

Naiwne są następujące wyrazy reklamy: „Jak dotąd 
więc, jeżeli twórczy umysł Howego nie odznaczy się 
nowem jakiem ulepszeniem, co my już do niemożliwo­
ści zaliczamy i t. d.“ Elias Howe i S-ka założyciel i 
dyrektor fabryki „The Howe Machine Comp.," która 
zaledwie od 2 do 3 lat istnieje (dawna Fabryka ma­
szyn Howego należała i należy jeszcze do A. B. Howe- 

I go) umarł 3 Października 1867 r., nie może zatem już 
ani wyrabiać, ani ulepszać maszyn do szycia. Wpraw­
dzie na wystawie paryzkiej całego świata, Elias Howe 
i S-ka otrzymał medal złoty, ale nie za maszyny w fa­
bryce swej wyrabiane, lecz za zasługi swe jako wy­
nalazca.

Maszyny zaś fabryki „The Hove Machine et Comp- 
New-York" otrzymały tylko nagrodę drugiej klassy, to 
jest medal srebrny, gdy tymczasem jedyny medal zło­
ty za maszyny do szycia, przyznano fabryce Wheeler 
i Wilson. O prawdzie tego każdy z łatwością przeko­
nać się może z katalogu urzędowego wystawy powszech­
nej paryzkiej. Twierdzenie zatem jakoby „Wystawa 
z 1867 r. wykazała całą wyższość maszyn Eljasza Ho­
we nad wszystkiemi innemi," uważać należy jako re­
klamę nierzetelną i w błąd publiczność wprowadza­
jącą. Faktem najlepiej stwierdzającym wartość ma­
szyn do szycia fabryki Wheelera i Wilsona jest to, że 
fabryka ta dotychczas wyprzedała 350,000 maszyn 
swego wyrobu i wciąż nadchodzącym w znacznej licz­
bie zamówieniom, zaledwie wydołać jest w stanie. — 
Aleksander Flatau, Główny Ajent Stowarzyszenia Rę­
kodzielniczego Wheeler i Wilson w Nowym-Yorku.

— 7919—— Konsumcja wyrobów tabacznych powiększa się 
z dniem każdym. Wpośród przeróżnych firm, zdo­
była też sobie uznanie znawców fabryka Krafta i za­
służenie, gdyż wyroby jej odznaczają się starannością



w robocie, wyborowym materjałem, dobrym smakiem 
i stosunkową cen przystępnością. Egzystencja fabry­
ki datuje się od lat blizko 40-tu, działalność jej z po­
stępem czasu doprowadzoną została do manipulacji 
odpowiednich pierwszorzędnym tego rodzaju w Euro­
pie zakładom, zatrudnia bowiem kilkuset robotników. 
Wykwalifikowani majstrowie, kierujących robotami 
w fabryce, sprowadzeni są z Bremen, transportów 
?aś liści surowych, dostarczają wyłącznie Hawanna 
i plantacje tureckie. Największy odbyt znajdują cy­
gara z tańszych: Hercules po kop. 3, Esmero po k. 4, 
El orbe po kop. 5, z droższych zaś: Cuba havana 1 
po kop. 6, G. Kraft habana i Cabanas Carvayal Re­
galia po kop. 7, Londres havana po kop. 8. Z ty­
toniów, odznaczają się: diubek średni i mocny na 
1-s. 2 i na rs. 2 kop. 70, za funt jeden. Za dokła­
dność też i taniość wyrobów, fabryka Krafta otrzy­
mała medal na wystawie paryzkiej w roku 18b7, 
i kilka innych medali na Wystawach urządzanych 
w Cesarstwie. Sprzedaż wyrobów pomienionej fabry­
ki, która od lat dawnych w Cesarstwie, do znacznych 
dochodziła już rozmiarów, zwiększyła się jeszcze 
w ostatnich latach przez rozpowszechnienie ich w Kró­
lestwie, a pomimo olbrzymiego współzawodnictwa wy­
roby Krafta, a szczególnie cygara jego uznane są 
stanowczo przez prawdziwych znawców w Królestwie, 
za dobre. Słyszeliśmy, że wkrótce mają nadejść do 
Warszawy nowe gatunki cygar, przewyższające w sto­
sunku do cen cygara nawet zagraniczne. Główny 
skład na Królestwo Polskie oddany jest panu Wil­
helmowi Ward w Warszawie. — 7921— (17,293.)

—  Nowy dowód, że artysta pięknego i szybkiego 
pisania, pan S. Tartakowski przy ulicy Gęsiej w hotelu 
Hamburgskim zamieszkały, w ciągu udzielanych przez 
siebie lekcji dokonywa świetnych rezultatów.

Uznanie:
„My niżej podpisani, czujemy się w obowiązku 

wynurzyć nasze« zadowolenie i szczere podziękowanie 
panu S. Tartakowskiemu, za zupełną poprawę w cha­
rakterze pisania, którośmy u niego, w przeciągu dzie­
sięciu lekcji nabyli. Pan Tartakowski, sobie tylko zna­
ną metodą, i regułami odnoszącemi się, już to do wła­
ściwej pozycji siedzenia przy pisaniu, już też do stoso­
wnego trzymania pióra, w krótkim czasie dziesięciu 
lekcji, może daleko więcej dopiąć, aniżeli inni, używa­
ną dotąd metodą. Będąc więc przeświadczeni osobi­
ście, uznajemy i polecamy pana S. Tartakowskiego, jako 
kompletnie wykwalifikowanego w swym zawodzie. —  
Warszawa dnia 18 Listopada 1868 roku. —  W. Silber 
b. uczeń Gimnazjum pierwszego w Warszawie, P. Tosio 
Student Szkoły Głównej Wydziału Lekarskiego, W. 
Dębicki Student Szkoły Głównej Wydziału prawnego, 
h jan Olszewiec. (1— 2) — 7894—

-  '%•: - jjj gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na-
'.i., lenie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu

i'phn dał, cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar- 
noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo- 

kojijt D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorariskiego, 
'■ ■/T Od 8 do 9 7* rano i od 3 do 6 po południu. Bie- 

u'ayrii f 'płatnie. (2— 8) — 7728— (16,023)

tutow ej, w dom u L esse ra  pod N r 1726K. B liłsea  wiadomość 
u S tróża  tegoż domu. ( I — 0  —79S8—(15490)

K A N T O R

AGENCJA GŁÓWNA
St. Petersbnrgskiego Towarzystwa

1’HEZPIECZElt OD OGNIA, 
oraz Ubezpieczeń Dochodów 1 Kapitałów,
przeniesione zostały  na  ulicę Graniczną pod N r 966 (nowy 13), 

do domu Wgo Ju lju sza  W ertheim a.
(1— 1) — 7930— (17291)

Świeżo otworzony przy ulicy Nowy-Świat 
w domu pod Numerem 1318, w domu 

WW. Kuhnke

D O N IE S IE N IA .
Cztery P O K O J E  z meblami i 

Kuchnia z większego m ieszkania, do wyna­
jęcia każdego czasu , miesięcznie albo k w arta ln ie ; oraz 
Stajnia na dwa konie i Wozownia, przy ulicy Insty-

HANDEL WID
T I I

p o d  f ir m ą :

rs.

<&, 01198 a
Poleca się względom Szanownej Publiczności i 

przyrzeka uroczyście wszelkich dołożyć starań, 
aby na względy Jej zasłużyć.

Ceny na wszystkie towary doprowadzone do 
możliwego minimum i tak:
CUKIER piękny w głowach . . . kop. 15Va- 

n „ w kawałach . . „ 14.
MĄCZKA najpiękniejsza zagraniczna „ 14.
KAWA p ię k n a .......................
HERBATA czarna dobra . .

„ lepszego gatunku
„ z kwiatem . .
„ non plus ultra.
„ ljansińska zwana

cesarską . . „ 3 
Oprócz wszelkich towarów kolonjalnych, w wiel­

kim zapasie, Handel zaopatrzonym jest w dobór 
WIN ze znanego już publiczności Składu Grtthn 
i  Spółka, z którym jednę całość stanowi, 
w SERY rozmaite, BRYNDZĘ węgierską, KA­
WIOR, MINOGI, ŚLEDZIE, LOSOS wędzony, 
oraz wszelkiego rodzaju zimne zakąski, podawane 
W' osobnym pokoiku.

Oprócz tego handel rzeczony przyjmuje obsta- 
lunki na DRZEWO i WĘGLE kamienne z naj­
celniejszych i renomowanych składów, oraz o- 
twiera KANTOR PISM PERJODYCZNYCH. 

(2— 12)_______________ —777L ^17j026^

26 7 ,. 
kop. —

„ 20.
., 50.
„ 40.



Od dnia I g o  Łtetopada b. r.

C e n y  C u k r u  i K a w y
zn a c z n ie  zn iżone 

w U kładzie Głównym

H G RM M A WINAWERA
K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śe ie  N r  404, w prost K ościo ła  Śgo K rzyża . 

C ukier p ię k n y  w g łow ach , fu n t po K op. 15.
C ukier p ięk n y  w k a w a ła c h , „  „  „  1 4 .
ITIąezka cuk ro w a b ia ła , „  „  „  1 3 .
R aw a lep sza , „  n  28.

R ów nież pow yższy S k ła d  o trz y m a ł św ieże B akalje, 
z pom ięd zy  k tó ry c h  F ig i sp rz e d a je  fu n t po K o p . 2 0 .

(1— 3) — 7917— (16712)

F A B R Y K A
Cukrów, Karmelków i Czekolady,

FRANCISZKA ANCKEWSK1EGO,
p rzen ie s io n ą  z o s ta ła  z N ow ego-Św iatu , n a  u licę  K ró lew sk ą  
N r  1072, do dom u W g j G óreck iego , obok  k o śc io ła  E w a n ­
g e lic k ie g o  (2— 5) — 7874 — (17186)

P ierw sze tegoroczne

PASZTETY STRASBURGSKIE,
Iw ieże , w te r in k a c h , ró żn e j w ielkości, n a d e sz ły  do  S k ła d u

Ant. S t ę p k o w s k i e g o .
(6 — 6) — 7788 — (17022)

<m p &
n a  N ow ym -S w iecie , w p ro st u licy  Ś to -K rz y z k ie j 

Hzlś na kolację Polędw ica .
Ju tro  na śn iadanie K o tle t wołowy z ro żn a .
W każdej porze w szelk ie  dz ien n y m  ja d ło s p i­

sem  o b ję te  P o tra w y .
Obiady po  kop. 25 i 30, od godziny  le j  do  4ej 

po k o p . 50 , od  godziny  2ej do 5ej.
W  k a ż d e j p o rz e  m ożna d o sta ć  D ro b iu , Z w ierzy n y , 

K o tle tó w  cielęcych i  b a r a n ic h , B ifsz ty k u  , R o z b ra t-  
lu  po w iedeńsku , Z razó w  k  la  N elson  i innych  p o traw .

O d godziny  8ej z r a n a  K A W A  z e  śm ie ta n k ą  i H E R ­
B A T A .— M L E K O  p ro s to  od K row y ra n o  i w ieczorem . ^  

P rz y jm u ją  s ię  o b s ta lu n k i n a  m ia s to . tt
(9 — 0) — 7665— (3374) \

O S T R Y G I
ONtendzbie i Holsztyńskie,

z F le n a b u rg a , co d z ien n ie  św ieże , n ad c h o d z ą  do 
H an d lu  W in  i  D e lik a te só w  A .  B oeąuet, w  G m achu  T e a ­
tra ln y m . (32— O) — 7002 (15574)

OSTRYGI OSTENDZEIE,
nadeszły  de H andlu

S O W IŃ S K IE G O  I SZ U L C A ,
dawniej E. KOELICHEN,

przy  rogu  u lic  D ług ie j i P rz e ja z d , i o d tą d  co d z ien n ie  
św ieżo  n ad ch o d z ić  będ ą .

T e n ż e  H a n d e l o trz y m a ł 
św ieże P I K L I S G I .

(2_ o )  ___________ — 7908— (17,239)

OS TRYGI
O stendzkie 1 H olsztyńsk ie,

codzieó  św ieże  w H an d lu  
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(24— 0 ) — 7056— (15761 )

WINOGRONA BADENSEIE
w yborow e i z u p e łn ie  s ło d k ie  n a d e sz ły  do S k ła d  1 
A. Stępkow skiego. (53— 0) — 6252— (1400)

ANANASlf świeże.
BKUSZKI D uehessy.
JABŁKA T yrolsk ie i 
KASZTANA W łosk ie , p o leca  Skład 

Ant. S tępkow skiego. (1 — 3 ) — 7 9 4 0 — (17,292)

T E A T R  W I E L K I .
D ziś: (Benefis P . M śran te )  l A k t H R. » ’ EGSMOMT- 

2 i 3 A k t MOBNIAREK
Ju tro :  NASI NAJSERDCZNIEJSI. (w y stą p ie n ie ,

P a n i M o d rze je w sk ie j) .

TEATR ROZMAITOŚCI.
J u t r o : .................................................................................■ . . .

W ystaw a K rąjona Zachęty Sztuk P ię ­
knych, codzien n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

MUZEUM SZTUK P1EKNACH, w P a ła c u  Ka- 
zim ierow skim , w paw ilon ie  n a  le w o , w e C z w artk i i N ie - 1 
d z ie le  b e z p ła tn ie , od  godz: lo e j  r a n o  do  t e j  po p o łu d n iu .

D ziś i dn i n a s tę p n y c h , o p rócz  P ią tk u , P rzed­
staw ien ie Teatru Izraelsk iego, n»

Placu M uranow skim . B liższe  szczegóły  afisze  donoszą .
(5 — 16) — 7691 — (16873)

- - - - - - - - - - - - —    — - - - - - - - - - - - -  — ’ i
AT ¥  A 7  A R  P rzy ®dicy K ró lew sk ie j N r 411, codzien- 
akRO.lin.il. nie> zw yjątk iem  P iątków , p rz e d ­

staw ien ie  W yższej MagJI, P ro fe sso rs  A ntonio P h i­
ladelphia. — D ziś Silnx czyli g łow a m ów iąca. 
________________(30— 0) — 6950— (1 5425) i

i n g ^ K  D ziś i codzienn ie , w Z a k ła d z ie  Zim ow yrt 
EŁIIORAIIO, p rzy  u licy  D łu g ie j, m uzyk* 

$Sa  pod  d y rek c ją  P . P io tra  E ib l , u p rzy jem n iać  hę-,
dz ie  chw ile Szanow nej P ublicznośc i. (2 7 — 0 )— 7 1 3 8 — (15885-;

KURS GIEŁDA W ARSZAW SKIEJ
_____________D nia (7 ) 19 L is to p a d a  1868 1.

Monety i P apiery.
P ó ł im p e r ja ły  R o sy jsk ie  rs . 5 k: 98 
D u k a ty  H o len d e rsk ie  rs: s  k : 40 
O bligi ska rb o w e 100  rs :, (op rócz  k u p :)  
L is ty  Z a st: 3  o k resu , I  s. za  rs: 1 0 0 . 
L is ty  zas t: 3 o k re su , I I  s., z a r s :  100 
L is ty  likw idacy jne  z a  rub : sr- 100 
N o w a R o s: poży czk a  prem : z r : l 864

"  -r> v* n  » 2 r :  1 8 6 6
B ilety  B a n k u  C e sa rstw a  z r- i 860  
A kcje D rogi żel: W ar: W ied: z a  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje G łów: Tow. R 08; D róg  że lazu : 
A kcje D rogi że lazne j W a rsz :-T e rc s : 
O b ligacje  ko le i Ż elaznej T e re s p o lsk ie j 
A kcje K ole i Żel: F a b r : E odz: .

Ż ąd an o P ła c o n o

R u b le  i kop : Sr.

84 37 83 87
80 37 79 87
68 50 68 17

137 50 137 —

133 50 133 —

— — 86 85
67 — 66 —

65 75 — —

95 _ 94 : —

— 90 --
86 — 85 —

W arto ść  k u p o n u  bież: od L is t  Z ast: rs: 1 k. CS'/s 
Od L ikw idacy jnych  rs. 1 kop: 87 ’/ , .

B erlin .  W ek se l 100 t a l :2 m. rs. U 9 '/ i  k: — rs: 11 ' ,  k 
L o n d yn _3 M. 1 flm t g t. ra; 7 jj. 32 r3 — k —

m . m - *a  30 0  f r ; rs; 87 k - 45 r s - — *f -
fy te d e n  W ek : 2 m. z a  l s o w .a :  r s .9 3  k: 75 rs . —  !. —

U c n y  Targow r W a rsza w sk ie .-  D n it 
pad a , p ła c o n o : Za k o rzec  pszenicy od  rs. 5 kop: 6 
kop: t»0 ; t y t a  o a  rs. 5 k. 15 do rs: 5 k: 50; Jęczm ien i 
dow ego od rs . kop: — do rsr. —  k. — : ow sa od 
do rs  3 kop: 15; k a rto fli od rs. i kop: 20 do rs : l i 

Okowity p łaco n o , dn ia  l s  L is to p a d a , za wia .. 
k . ! 7 3/4 do rs . 3 k. 24; za  garn : od  rs : 1 k. 3*/,, do r

7 do w -
■r z?

od r*

W  D r u k a rn i  K n i je r a  W a rsz a w sk ie g o -— pozw olen iem  C e n zu ry  R ząd o w ej.

»1» MATEK



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 257.
Czwartek.  —  Dnia 7 (19) Listopada.  —  Rok 1868.

Przyjechali do Warszawy!
D ro b czy ń sk i J a n  oby: z p o w ia tu  W ło c ław sk ieg o  n r  1 557; 

Ł u szczew sk i P aw e ł obyw . z  K a l i s z a  n r  1 5 7 4  1 ;  O gonow ski
P rzem ysław  oby; z G uzow a n r  41 4 ; H r: S ten b o k  M ichał 
k re ta rz  K olleg: z W ie d n ia  n r  414; W o rce l S tan isław  obyw . 
z  Z y to m ira  n r  I3fc3a.

Wyjechali zWarszawyi
G on w altt S tan : oby: do B ia łe g o -S to k u ; K ozłow ski L  

ob: w p o w ia t m iechow ski; W e n d a  R om : ob: do C zęstoc
r     a  >

W ladoiiiońei ŁlreraeUle.
— K liniki N r 10 w yszed ł z d ru k u  i zaw ie ra  -. S p o s trz e ­

żen ia  z p ra k tv k i p ry w a tn e j: g o rą c z k a  p o w ro tn a  w £>oz" a “ ‘“ » 
sk re ś lił D r  Ś w idersk i (dokoń:); P rz e g lą d  L ite r a tu ry  le k a r-  
sk ie j: L ite r a tu r a  n ie m ie c k a : S tu d ja  nad  w olem , isp r: M a r­
kiew icz); D ro b n ie jsze  w iadom ości: W a ż n ie jsz e  d z ie ła  le k a r ­
sk ie  w r .  1867 w ydane, (sp r: M ark iew icz); k r o m k a  d ) g 
d n io w a: K ąp ie le  d la  b ied n y ch  d z iec i: W y b ó r D z iek an a  n a  
W y d z ia le  L e k a rs k im  W a rsz : S zko ły  G łów ne); „ Ś m ie rć  P r  ■ 
G rie s in g e r’a . -  O d c in ek : Z a k ła d y  leczn icze : G heel-K o lon ja  
d la  o b łą k a n y c h , o p isa ł Z . D o b ie sz e w sk i____________________

— O piekun B e m o w y ,  N er 46, w yszed ł z d ru k u  i 
z a w ie ra -  Posag ; N a  skon M . K am ińsk iego , w iersz, p rz e z  J o ­
zefa  Z M azow sza; F e n e lo n  (z p o r tre te m ); p rzez  A dam a M ie- 
czvnsk iego ; Ś w ietne  w ychow anie i sz k o ła  n ie szczęśc ia , (c. (1 U 
p . A d am a P łu g a ; C uda n a tu ry , p rzez  W ład : Z ie liń sk ieg o ; O 
ja s k ó łk a c h  (c. d.), p rzez  F e lic ja n a  S ypniew skiego ; R o z m a ito ­
ści; P o d s łu c h a n e  gdz ie  się  z d a rz y , (z ryc iną).______________

  K s ię g a rn ia  G ebethnera 1 W olffa w W a rsz a w ie ,

" ’ ■ ■ " • J i a & i  j a w o r s k i e g o

Kalendarz Gospodarski, Informacyjny.
Z  d o d an iem  k o n o ta tn ik a  n a  w szy stk ie  dn ie  w ro k ą  1869. 
R o k  d rug ,. K rak ó w  1868. C en a  k o p . 85, z p r z e s y łk u  n a  p ro ­
w incję  rs . 1. K a le n d a rz  pow yższy z n a jd u je  s ię  do n ab y c ia  
w e w szy stk ich  zn acz n ie jszy ch  k się g a rn ia c h  w W a rsz aw ie  i  na  
p row incji (1 — 3) — 7879

D O N IE SIE N IA ..
OBW IESZCZENIE.

Zarząd t in n n a o w y  w K ró les tw ie  P olak iem
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w  G m achu  Z a rz ą ­

du  F in an so w e g o , w W arszaw ie  przy  u licy  R y m arsk ie j pod  
N r  741 w m iejscu  jeg o  p o s ie d z e ń , w dn iu  28 L is to p a d a  
10 G ru d n ia )  1868  r- , o godzin ie  12ej z p o łu d n ia , n a  z a s a ­
dzie  u p o w ażn ien ia  b. R a d y  A d m in is tracy jn e j K ró le s tw a , z d. 
U  (27) M a rca  1866  r . ,  N r  K o n tr . 21 ,151, o d b y tą  będzie  
g ło śn a  licy tac ja , n a , sp rz e d a ż  dw óch possessij w M ieście 
W a rsz a w ie , jednej- pod  N r  1033 p rzy  u licy  G rzybow sk ie j i 
N r  io o 7 a  p rzy  ulicy K ro ch m aln e j; d rug ie j za ś  p rzy  u licy  
C hm ielnej pod  N r  1549ab po ło żo n y ch  P o zse ss ja  N r  1033 
p o d z ie lo n ą  z o s ta ła  n a  dw ie części, m ian o w ic ie : n a  część 
lit. A k tó re j sz acu n ek  u s ta n a w ia  się  n a  rs. 1 2,709 kop. 35 
i lit! B k tó re j szacu n ek  ustan aw io n y  n a  rs . 12,709 kop . 35, 
a  sz acu n ek  possesji N r  i ,0 0 7 a ,n a  r s  10,501  k o p . 35.

P o sses ja  zaś N r  1549 lit. A B . p o d z ie lo n ą  z o s ta ła  n a  c z ę ­
ści U ,  i sz acu n ek  k ażd e j z n ich  u stan o w io n y  n a s tę p u ją c y :

C zęść oznaczona li t . A . n a  R s. 3 ,048.
B.

D.
E .

3 ,1 3 7 . 
3 ,1 3 2 . 

„  „  3 ,1 2 8 .
E .  „  „  3 ,1 2 3 .

,,  t . )) , ,  3 ,1 1  9.
3 , 119 .

H . yj »  3 ,1 1 0 .
X* 3 ,4 6 0 .

„  K . ,4 „  5 ,1 0 6 .
„  L . „  5 ,5 2 3 .n  li i ' . . . .

L ic y ta c ja  odbyw ać s ię  b ęd z ie  n a  k a ż d ą  z pom ien ionych  
częśc i oddzie ln ie , od sz acu n k u  d la  n iej u stanow ionego , za ­
c z y n a ją c  od części posses ji N r  1033 l i t  A .

K ażd y  u b ie g a ją c y  się  do licy tac ji, obow iązany je s t  z ło ży ć  
w K assie  G łów nej W arszaw sk ie j, lub  w B an k u  P o lsk im , ty ­
tu łe m  w adjum  w go tow iźn ie , w L is ta c h  L ik w id acy jn y ch , w L is -  
ta c h  Z a s ta w n y c h , a lbo  w innych  P a p ie ra c h  p u b lic z n y c h , 
z w łaściw em i k u p o n am i, sum m ę w yrów nyw ającą 'Ao części 
sz a c u n k u  do sp rz e d a ż y  ustano w io n eg o , a  w szczeg ó ln o śc i:

D o k u p n a  części li t . A . p o ss . N r  1033 R s. 1,272.
„  „  B. poss. „  „  >,272.

D o k u p n a  części p o sses ji N r  1007a ,, 1,05-2.
,, lit. A . poss. N r  I5 4 9 ab  „  305.
)) ii B. ,, 314.

„  C. -  -  ,. 314.
„  „  D. — —  „ 3 1 3 .
„  ii E - —  —  u  3 I 3 -

„  F. -  -  „  312.
ii i i  fd. „ 3 1 2 .

„  H . -  -  „  311.
ii ii ł-  —  —  ii 346.
u  n  F .  — |, 510.
u  n  Ł . ,, 552.

W ad ju m  osoby , k tó r a  się  p rzy  n ab y c iu  u trz y m a , S k a rb  
K ró le s tw a  zaliczy  n a  sz acu n ek .

W ad ju m  zaś osób, k tó re  ed  licy tac ji o d stą p ią , bezzw ło cz­
n ie  w ydane im  zo s tan ą .

W y p ła tę  szacu n k u  p o stą p io n e g o  n a  licy tac ji w olno u iśc ić  
w ten  sposób , że  połow ę sz acu n k u , n a  r a c h u n e k  k tó re g o  p o ­
liczone b ęd z ie  z ło żo n e  w adjum , n abyw ca z a p ła c i w dni 30, 
od d a ty  zaw iad o m ien ia  go o z a tw ie rd z e n iu  lic y ta c ji, do  
K assy  G ubern ia ln e j W a rsz a w sk ie j, go tow izną , lub te ż  l i s ta ­
m i likw idacy juem i, a lbo  lis ta m i zas taw n em i z  w łaściw em i k u ­
ponam i, a le  z d o p ła tą  ró żn icy  k u rsu  j a k a  się o k a ż e  w dn iu  
w y p ła ty , w edług  św iadectw a g ie łdy  W arsz aw sk ie j.

D ru g ą  z a ś  połow ę sz acu n k u  z a p ła c i n a b y w c a  sposobem  
am orty zacy jn y m  p rzez  o p ła tę  7°/0 , to  je s t  5 %  n a  p ro c e n t 
b ieżący  a  2 %  na  u m o rzen ie  k a p ita łu , w dw óch rów n y ch  r a ­
ta c h  p ó łro czn y ch , zacz y n a jąc  od d n ia  1 (13) S ty c z n ia  1869 r.

S zczegółow y op is pom ien ionych  p o sses ij, p lan  ich , o raz  
in n e  w aru n k i, p rz e jrz a n e  być m ogą co d z ien n ie , w yjąw szy 
Ś w ią t i N iedzie l, od  godziny lOej z ra n a  do 3ej z p o łu d n ia , 
w W y d zia le  D ó b r i L asów  R ządow ych.

Z a  Z aw iad u jąceg o  W y d zia łem , S te fa n o w icz .
N aczeln ik  S ekcji, J a s z o w a k l .

(2— 3) — 747 1 — (D. W .)

RZĄD GUBERNIJALN Y WARSZAWSKI
Z aw iad am ia  n in ie jszem , iż  w dn iu  11 (23) b. m. L is to p a ­

d a  o 1 2 ej w p o łu d n ie  odbyw ać się b ęd z ie  w R z ąd z ie  Gu- 
b e rn ija ln y m  W arsz aw sk im , lic y ta c ja  n a  dostaw ę źywnobci 
d la  dw óch w ięz ień  W arsz aw sk ich : A re sz tu  p rzy  M a g is tra ­
cie W arszaw sk im  ja k o  te ż  d e ten cy ju eg o  p rzy  R z ąd z ie  Gu- 
b e rn ija lu y m  w p rzec iąg u  je d n eg o  ro k u  począw szy od 1 (1 3 ) 
S ty c z n ia  1869  r . po tę ż  d a tę  1870 a  p rzez  o p ieczę to w a n e  
d e k la ra c je  z g łośnym  po ro zp ieczę to w an iu  ty c h ż e  p r z e ta r ­
giem  in  m in u s, począw szy  od  12 kop. sreb . za  d z ien n ą  p o r ­
c ję  a r e s z ta n ta  u lepszonej żyw ności, s to sow nie  do tacy iy  z a ­
tw ie rd zo n e j p rz e z  b. R a d ę  A d m in is tracy jn ą  w K ró le s tw ie  
24 M aja  1866  r . a  15 kop. za  pop isow ych  z n a jd u jący ch  się 
n ie  w czasie  p oboru  w detency juym  areszcie .

C hcący się  p o d jąć  pow yższej dostaw y, obow iązany w dn iu  
oznaczonym  n a  licy tac ję  z ło ży ć  lub  p rzy słać  n a  rę c e  \\r a r -  
szaw skiego  G u b e rn a to ra  zap ie c z ę to w a n ą  d e k la ra c ję  w edług  
d o łączo n e j form y z o zn aczen iem  liczb ą  i l i te ra m i cyfry  za
j a k ą  p odejm uje  się d o stay . , .

Do p ow yższej d e k la ra c ji  w inno być d o łączo n e  św iadectw o 
Bildyjne l  ej g ild ji, lu b  zobow iązan ie  iż w ra z ie  u trz y m a - 
n ia  się  p rz y  p o d rad z ie  takow e n a  im ię dostaw cy  u zy sk a  
nem  b ęd z ie  z dn iem  1/13 S ty czn ia  1869 r. n a  z a b e z p ie c z e ­
n ie  czego pow in ien  p rócz  w ym aganego zw ykłego  vad ium  
z ło ży ć  go tów kę rs . 265 to  j e s t  c a łk o w itą  o p ła tę  w noszoną 
do k assy  z a  św iadectw o  1 ej gildji.

P o d a ją c y  d e k la ra c je  o b o w iązan i z ło ży ć  w R z ą d z ie  G u- 
b e rn ija ln y m  p rzy  p rz y s tą p ie n iu  do lic y ta c ji ja k o  vad ium , 
m o n etę  p a p ie ra m i p rocen tow em i lu b  b ile ta m i k red y to w em i 
p a ń s tw a  przy jm ow anym i w v ad iu m  w edle k u rs u  ty c h ż e  
rs. 2,340.



-  II -

O statni term in podaw ania deklaracji oznacza się do go­
dziny 12 w połudn ie dnia naznaczonego na licytację.

Po rozp ieczętow aniu  dostarczonych na czas oznaczony de­
k laracji, rozp oczęty  będzie m iędzy licytantam i g łośny p rze­
targ (in m inus) począwszy od cen najniższych ofiarowanych; 
a  w  sk u tek  tego licytanci winni osob iście , lub za pośred­
nictw em  legalnych  pełnom ocników  staw ić się na czas ozna  
czony  do licytacji i podpisać takow e na znak wiadom ośc-

Osoby których  deklaracje nie będą na czas oznaczony z ło ­
żon e, n ie  mogą być dopuszczone do przetargów.

D ek laracje  podane, lub przysłane po upływ ie oznaczone­
go term inu, lub zrobione n ie  podług form i zachow ania po­
rządku przepisanego Ar. 17 prawa z dnia 16/28 Maja 1833 
r. zastrzeżonego, lub nareszcie z poprawkam i, skrobauiam i, 
b ez oznaczen ia  literam i cyfry ofiarowania, lub sprzeciw iają- • 
ce  się  prawidłom licytacji, nakoniec z łożon e bez św iadectw a  
gildyjnego i jako  też  265 rubli prócz vadium  na uzyskanie  
takow ego z d n iem '1 /1 3  Stycznia 1869 r. n ie  będą przyjęte- 
mi i jako nieprawne zostaną odrzucone.

N akoniec zaw iadam ia się  iż każdy z in teresantów  wa­
runki podradu przejrzeć m oże codziennie prócz dni św ią­
tecznych  i tabelnych w godzinach biurowych w saii auden- 
cionalnej R rządu Gubernijalnego.

W Z Ó R  D Ę K L  A R A C J I .
W skutek  ogłoszen ia  R ządu Gubernjalnego W arszaw sk ie­

go z  dnia N N  m iesiąca L istopada, opublikow anego w gaze­
tach , n iniejszem  ośw iadczam , iż  przyjmuję na sieb ie  roczny 
począw szy od 1/13 Stycznia 1869 po ten że  czas 1870 pod- 
rad, na dostaw ę żyw ności dla dwóch w ięzień  w W arszaw ie, 
A resztu  policyjnego przy W arszaw skim  M agistracie i deten- 
cyjnego przy R ządzie Gubernjalnym po następnych cenach:

Z a dzienną porcię u lepszonej żyw ności d la  aresztanta  
zgodnie z taryfą utw ierdzoną p. b. R adę A dm inistracyjną K ró­
lestw u  w dniu 24 M aja 1866  roku.

„kop. srebrem  literam i* R N.
dla spisow ych znajdujących się , w detencyjnym  areszcie  

w zw ykły  czas a n ie  poborowy „kop. srebrem  literam i N N.
P oddając się  w szystk im  obow iązkom  w yszczególnionym  

w w arunkach licytacji, które n ie są w zupełności w iadom e
V adium  „w kw ocie NN rubli srebrem  literam i* rocznie  

deklarację, że  w razie przyjęcia podrada obow iązuje się 
z  dniem 1/13 S tycznia 1869 r. uzyskać gndyjne św iadectw o  
i-e j  gildji i n a leżn e zań „rs. 265 literam i* gotow kę przy 
tem  zło ży łem . Vadium  w razie  odstąp ien ia  od licytacji sam
odbiorę. ,

( ! _ ] )  - 7 8 8 3 -  (D. w .)

r a d a  s z c z e g ó ł o w a
Głón nego Domu Selironlenia w €3«*ój«*»eli.

Podaje do w iadom ości, że  z powodu n iedojścia  do skutku  
drugiej licytacji na dw udziesto-dw u-letn ie w ydzierżaw ienie  
F olw arku Sadków duchowny, do Dom u Schronienia n a leżą ­
cego, sk ładającego się  z gruntu ornego mórg 243 pręt. 263, 
k tóra d la  n iedotrzym ania warunków kontraktu przez d z ier­
ża w cę  następuje, odbywać się  b ęd zie  w dniu 14 ( 2 6 ) L is to ­
pada r b ., o godzin ie 12cj w południc, trzecia  głośna in  
p lu s licytacja, w K ancellarji Szp ita la  G rójeckiego, od summy 
rs. 533 kop. 25 rocznej dzierżaw y.

F o lw a rk  pow yższy po łożony  je s t  o c w iorst od M. U roj­
ca, a o w iorst 42 od M. W arszaw y. . . .

K ażdy ubiegający się  o tę  dzierżaw ę winien z ło zy c  wa- 
djum w ilo śc i rs. 200, na ręce  Prezydującego.

B liższe  szczegóły  dzierżaw y objaśnią warunki przedlicyta- 
cyjne, k tóre przejrzeć m ożna w K ancellarji Szp ita la  G ró­
jeck iego . ( 1 - 3 )  — 7905 (D. W.)

T r y b u n a ł  C y w i l n y
w WAUSZAWIE.

P odaje do wiadom ości publicznej, iż  w dniu 18/30 L is to ­
pada r. b., o godzinie lo  tej przed południem , odb ęd zie się  
w B iórze P rezesa  Trybunału tu tejszego , licytacja  in m inus, 
od cen  za praetium  fisci ustanow ionych, przez o p ieczętow a­
ne deklaracje, na dostaw ę w ciągu roku 1869, to je s t  od  
dzia  1/13  Stycznia 1869 r., po tęż  datę 1870 r., drzew a dla 
archiwum  akt dawnych w W arszaw ie, dla Trybunału zaś trzech

Sądów  Pokoju w W arszaw ie i Sądu P ok oju  na Pradze, następ!

P R Z E D M IO T  D O STA W Y .

Ilo ść  przy­
puszczalna  
dostarczyć  
się  mającej 
m iary lub 
wagi.

Praetium  fisci 
jed nostk i miary 

lub w agi.

I. D rzew a sosnow ego o p a ło ­ R. Kop

wego z porżnięciem , po-
łupaniem  i u łożen iem  na
m iejscu . . . _.......................... sążni 85 za sążeń 10 —

II. W ęgla  kam iennego śr e ­
dniego w gatunku najlep­
szym  z dostaw ą i u ło ż e ­
niem  na m ie j s c u ............... czetw . 145 za czetw. i 10

III. a) św iec stearynow ych . . pudów 20 za pud n 40
b) św iec łojow ych . . . . a 13 n n 7 40
c) oleju rzepakow ego p re­

parowanego do lam p . wiader 2 za wiadro 4 65
IV . a) piór zw yczajnych g ę ­

sich  .................................... paczek 208 za  paczkę — 12 V
b) piór lepszych  takichże 70 n n — 30,
c) „ sta low ych »,. . . . pudełek  10 za pudełko — 75
d) ołów ków  czarnych . . tuzinów  14 za tuzin — 60
e) „ kolorowych . '  * 3 » 1 50
f)  gummy elastycznej . 1 n 2 —
g) opłatków  zwyczajnych kop 20 za kopę •25
h) laku zw yczajnego Nr. l funtów  30 za funt

i
50 
I oi ) „ lepszego Nr. 5 . . n 'm ' i 1 o

k) nici s z a r y c h ................... m o tk ów l60 za m otek — 20
1) szpagatu .......................... funtów 8 za funt — 50
m) p łótna pakowego . . . łok ci 40 za ło k ieć — 15
n) ig i e ł ..................................... papierk. 18 za papier — 30
o) atram entu cza rn eg o . . butelek  120 za b utelkę — 37'/
p) tuszu  czarnego do p ie­

częci ................................. a 8 Ti — 30
q) tuszu  n ieb iesk iego do

p ie c z ę c i............................. » 6 zafłaszecz. — 20
r) p iasku w iślanego . . . fur 5 za furę — 60
s) wydrukowanie b lan kie­

tów in 4 ° .......................... ryz 26 za ryzę 2 ---
t )  in folio  ............................. a 1-t 1 --
u) wydrukowanie awizacji „ 13 Ti 2 —
w) n tabeli z

liniam i pop rzeczn em i. „ 8 y) 5 —

x) wydrukowanie obwolut
na a k t a ......................... n 8 3 _

y) kalendarzy ściennych sztuk 30 za sztukę
1

— 1 f>

Ilość vadium na dotrzym anie licy ta cji, ustanaw ia się  jak
n a stę p u je :

aj do dostaw y drzewa rs. 85,
b f  „ » w ęgla  rs. 16 ,
c) „ „ św iec i oleju rs. 32,
d) „ „ w szystkich przedm iotów  ad IV  w yszczegól­

n ionych rs. 40.
V adia te  w niesionem i być winny w  g otow izn ie , w listach  

zastaw nych , albo też  w innych papierach publicznych n# 
k au cje , w edług obow ięzujących p rzep isów , przyjmowanych, 
do K assy Gubernjalnej W arszaw skiej. K wit k assy  dołączo­
nym  być w in ien  do deklaracji.

D eklaracje sk ładanem i być mają do dnia 18/30 Listopad#  
r . b. do godziny lo -te j przed południem , w B iórze Prezes#  
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie, na ręce P rezesa  tego^ 
T rybunału, później zaś z ło żo n e  n ie będą przyjm owane. L i­
cytacje na dostaw ę przedm iotów ad I, II , III i IV  w ogło­
szeniu  tem  w yszczególnionych, odbywać się  będą względem  
każdej kategorji oddzieln ie i co do każdej oddzielne dekla­
racje składanem i być mają.

Utrzym ujący się przy licytacji, ponieść b ęd zie  obow iąza­
nym  koszta  ogłoszeń  licyta, j i, ja k ie  z rozkładu nań przy­
p ad n ą, oraz koszt papieru stem plow ego do sp isan ia  k o n ­
traktu.

W arunki uskutecznić się m ających dostaw, przejrzanenń  
b yć mogą codziennie w  godzinach biórow ych u Sekretarz#  
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie. — W arszaw a d. 17/29 i



Października 1868  roku. P rezes R o g o z iń s k i .  Sek re ta rz  
G r a b i ń s k i .

Wzór do deklaracji.
W  sk u tk u  ogłoszenia z dn ia  17/29 Październ ika  r. o. Nr. 

'2033, podaję niniejszą deklarację, iż obowięzuję się podjąć 
dostawy d la  T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie, w ciągu 
roku 1898  (wyrazić przedm iot lub przedm ioty) za cenę (wy­
pisać ceny w rubląch  i kopiejkach), poddając się  wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom , w arunkam i licytacyjuem i ob­
jętym . Zaświadczenie Kassy Gubernialnej W arszawskiej na 
złożone w niej vadjum , w ilości rsr. (wypisać) dołączam, a 
* razie nieutrzym ania 8'ę przy licy tac ji, sam go odbiorę. 
Stałe moje zam ieszkanie je s t  (wypisać miejsce zam ieszka­
nia).

Pisałem w dnia mca 1868  r.
(podpisać imie i nazwisko)

( 3 - 3 )  - 7 5 2 3 — _______
OB W I E  8 « C * E H IB-

Podaje do powszechuej wiadomości, że w dniu 18 (30) 
stopada 1868 r., to  je s t  w Poniedziałek, o godzinie lże j w po­
łudnie, na gruncie F o lw arku  Iiręczk i w Gm inie Ożarów, d o ­
pełnioną zostanie przez głośną licytację sprzedaż zajętych 
Przezemuie przedm iotów na satysfakcję zaległości Skarbo- 
*ych, a  m ianow icie: M aszyna, M łockarnia, S ieczkarnia i 
W ialnia, oraz inne drobne Ruchomości.

K ażdy zatem  chęć m ający kupua, po zaopatrzen iu  się 
w gotowiznę w m iejscu i term in ie  powyżej wskazanym , zn aj­
dować się zechce, k tó rem u przedm iot z lic y to w an y  po o p ła ­
ceniu zaraz  przypadającej uależytości wydanym będzie, a 
tenże przedm iot nabywca swoim kosztem  z  m iejsca up rzą ­
tnąć je s t  obowiązany.

W arszaw a, dnia 1 (13) L istopada  1868 roku.
S ekw estra to r Pow iatu W arszawskiego,

A. Dyjewakl.
(1—3) — 7866 —(D. W.)

mikołaj Baron Bystram,
D onatarjusz  Dóbr Chełm no w Powiecie 
Kolskim, wystawił dla b A dm in istra to ra  
tychże D óbr K onstantego D erseville, 

B lankiety z podpisem swojem, dla załatw ienia w jego im ie­
niu korrespondencji z b. Kom issją Skarbu. Gdy jednak  
wszeikie stosunki z D crserillem  z dniem 28 Lutego (11 M arca) 
r. b. usta ły , p rzet > i B lankiety nie m ają żadnego znaczenia,
■ ostrzega się, kogo to obchodzić może, aby z Dersevillem 
żadnych zobowiązań imieniem  M ikołaja B arona B ystram  
czynionych, nie przyjm owały, gdyż takow e żadnego skutku 
mieć nie będą.

Pełnom ocnik Ojca, D onatarjusza  D óbr Chełmno,
M ikołaj Syn M ikołaja,

Baron Byatram.
(1—3) — 7911 — (17234)_________

Bobra Ziemskie Jagniątk i,
z przyległościami, w Powiecie Kutnowskim  G ubernji W ar­
szawskiej położone, rozległości dziesiatyn 200, (włók 13, 
Gorgów 21, prętów  55, m iary nowo-polskiej) mające, w dniu 
U (23) L istopada  r. b-, o godzinie loej rano, p rzedane zo­
staną przez publiczną licytację w T rybunale Cywilnym 
W W arszawie w W ydziale Iszym.

L icytacja zacznie się od summy R s. 13,131 Kop. 73V3, 
jako 7 ,  części szacunku przez biegłych wykrytego, a wa- 
>ljum w summie Rs. 2,500 złożyć należy.

W arunki te j sprzedaży przejrzane być mogą w K ancellarji 
P isarza T rybunału  W ydziału  Igo, i u podpisanego sprzedaz 
Popierającego, w domu pod N r 5 18 zam ieszkałego.

Julian  Tomaszewski, Ob. p. S,
(1 _ 1 )  — 7926 —(D. W.)

"  F I I I H I H A

CUKRÓW i CZEKOLADY,
Nowy-Świat N r 1299/300, nowy N r 40, 

poleca w najlepszym  gatunku
LlIPliHl KAKAO

po Kop. 20 funt, 
k tó re  są zalecane przez P P . L ekarzy  d la cierpiących na 
choroby piersiowe. B- IIau8ttdon*Uł

( 3 - 3 )  — 7884— (17187)

Skład W ęgli Kamiennych
If. WEKGEEBA et Comp.

przy ulicy Chmielnej przed  Kom orą, otrzym ał *na- 
czny transport węgli angielskie ,
sprzedaje po cenach najum iarkow ańszych; przy z 
czniejszych pa rtiach  odstępuje  rabat.

(8— 8) — 7711 — (16,917)

Rs. 10 nagrody.
W  dniu I7ym  b. m., około godziny 5ej po południu , 

w przejściu u licą S enatorską około B ielańskiej, zgubiono 
1 4  ł o k c i  M n t e r j i  J e d w a l m e J  czarnej. Ł askaw y 
Zuaiazca raczy zwrócić takow ą do R edakcji „K u rjera  W ar­
szawskiego,“ za  nagrodą powyższą.

(2—3) — 7897 —(17232)

1 Porter i Piwo angielskie w butelkach,
° wszelkie IFina: Francuzkio , W ęgierskie, R eńskie, 

B urgundzkie, H iszpańskie, Szam pańskie; Cognac, R u ­
my, Araki, w prost z L ondynu; Oliwa Prow ancka z Niz- 
zy, Sardynki, Octy, M usztardy, G roszek, Champignons, 
A rtichaux  E ntie rs, T rufle  Perigord, T om ates, Thon 
M erine, Cornichon, Y arien tes i Olives a 1’bu ile . Ka- 
parki, Oliwki, Cykaty, Sardele i t. p. E k s tra k t  m ię ­
sny L iebiga; E k s tra k t Hoffa z B erlina, E k s tra k t O- 
sterloffa. Czekolady B ordoskie i Pe tersburgakie; 
C hocolat L ouit, Im perial M exique, V anille; Chocolat 
des Dames, du Voyage, Pastilles, Bonbons, C hocolat Prin- 
cesse D agm ar, Princes, M exique, P a r tie  Praline. O wo­
re Francuzk ie  F ru its  cristallises, A pricos, Ananasy, 
C hinois, Renklody, M irabelles i t. p., Sago B razy lsk ie, 
Tapioca. Cukier po cenaclt fabrycznych i wszel­
kie Tow ary kolonjalne;—poleca Skład  hurtow y i c zą st­
kowy W in i D elikatesów  F. SPBI1WGEB, przy u- 

5  licy Ś-te Krzyzkioj i róg  Szkolnej N r 1328. «
S  (2 — 3) — 7889—(10,413) jjg j

Kołnierz Tnmakowy,
podszyty czarną m aterją , zgubionym został n a  ulicy w p rze j­
ściu z Królewskiej na  W ierzbow ą, około godziny 6ej wieczo­
rem Łaskaw y Znalazca raczy odnieść, za wynagrodzeniem , 
na  ulicę Królewską, do W żuej Pani G uttm ąn, u trzym ującej 
P e n s ję  w domu B ayera, N r 412. ( I - D  - 7 9 2 8 - 0 7 2 8 1 )

Dla Panów P r a w n i k ó w !
Dogodny lokal frontowy, narożny  od ulicy Ś-to J e r -  

sk ie j i P lacu K rasińskiego pod N r 1790, w Starym  
tea trze  na drugim  piętrze , odświeżony ciepły, sk ła ­
dający się z salonu o 3 ch oknach, 3 -eh pokoi, p rzed ­
pokoju, kuchni, piwnicy i osobnej góry; z kuchni je s t 
oddzielne wyjście; do najęcia od Nowego lto k u , cena 
roczna rs  330. T am że po trzebna zdraz  z dobrem i 
świadectwami do jednego dziecka i wyręczenia w go­
spodarstw ie.

BWBIA \IEMK.4.
W teraże m iejscu dowiedzieć się m ożna o dzierza- 

wę obszernego ogroilu warzywnego i owo- 
eowego, wraz z domkiom m ieszkalnym , zdatnym  
dla prywatnej osoby lub ogrodnika. Ogród z domkiem 
jest na Lesznie, pod

GUERLIN, Fabrykant Perfum,
Nadworny Dostawca Perfum  

Cesarzowej Eugenji,
15, ulica de la Paix, w Paryżu.

Dla uniknienia fałszerstw a należy nie kupować wytworów 
toaletowych z. naszej fabryki ty lko  w znacznych dom ach z a ­
sługujących na  zaufanie. (16—24) — 5054— (U 494)
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Z z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i !

Dr. . „  
BORCHARDTSl

aromatischb;
KRAUTER-/ SEIFE, >

l » r a  M o d . '  B O K C H A R D T A

Mydło ziołowe,
do codziennego umywania, udelikatn ienia 
płci wypróbowany środek n a  wszelkie 
nieczystości skórne, użyć m ożna z wielką, 
korzyścią w kąpielach wszelkiego rodzaju, —w opieczę­

towanych oryginalnych paczkach po k. 40 .

f P r o f :  B r a  E l \ | > E *

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje połysk i m iękkość włosom , je s t  wypróbowanym 
środkiem  do utrzym yw ania p rzedzia łu .—W oryginał- 

paczkach po kop: 50 .

Dra S I  I \  B E  I I O I T E M A I I D

Pasta do zębów
w «/*■' i ’A paczkach po 60 i 30 kop.

N a jtań szy , najwygodniejszy i najpew niejszy 
ś ro d e k  do u trzym ania zębów i dziąseł, p rz y ­
czynia się równocześnie do n adan ia  św ie­

żości ustom.

W łoskie miodowe mydło,
jako  środek  do codziennego um ywania, 
łagodnie działający, poleca się naw et d a ­
mom i dzieciom płci na jdelikatn ie jszej.— Paczka  orygi- 

ginalna 40 i 20 kop.

Król: Prus: F izyka  obwod.
D r a  K O C H A

SPERATIJ 
Ł O D l- ^

C u k i e r k i  z i o ł o w e
/ s ą  d la  swych obfitych części składowych | 

z najodpow iedniejszych soków ziołowych 
„  i roślinnych, uznane jak o  wypróbow any 

środek  domowy na k a ta ra ln ą  chrypkę, d rapan ie  w szyi, 
zaflegm ienie, i t. p .—Oryginalne p udełka  po 70 i 40 kop.

B r a  H A H V E A G A

Olejek z kory Chiny
HARTUNC’sl; z wywaru najlepszej kory  Chiny i olejków wo­

niejących na zakonserwowanie i upiększenie 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo- 
wanych flaszecz ?ach) po 80 kop.jtoRINOT

i O E L l

l i r a  H a r t u n g a

POMADA ZIOŁOWA
na wznowienie i wzmocnienie porostu 
włosów, (w opieczętow anych i w szkle 
ostęplow anych słoikach), po 80 kop.

W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedm io­
t y ,  stw ierdzone swemi n iezrów nanem i w łasno- 

J  ściami, sprzeda ją  się
p o d  z a r ę c z e n ie m  to ż sa m o śc i,

* w W arszaw ie jedynie  !
C W  SK ŁA D ZIE  PA PIE R U
£ J A M A  l t  A. M.;o C *  W ]
8 przy placu T eatra lnym , N r 17 w domu dawniej Petys- 1 
2 kusa, obecnie Wgo Brunwey. (12— 14)—3 3 7 3 -1 8 ,5 4 3  |

i'znnny prze* Paryzhą lledyczną Akndeniję
M ała ilość tego proszku rozpuszczona w szklance wody* 

wystarcza, aby natychm iast o trzym ać wodę m ineralną gazową 
bardzo przyjem ną w sm aku, k tó ra  się pije podczas jedzenia* 
czysta lub z winem. D ziała ona skutecznie przeciw blo- 
d n ezk o m  b ó lo m  ż o łą d k a , b ia ły m  u p ło w o n i, 
i i ie r e g u lu r n y m  p erjo d o m , r. u lio żen i u k r n i  
i nadewszystko zastosować się daje  dla osób niemogącycb 
traw ić innych prepara tów  żelaznych. Z nakom ita  jej wyższość 
polega n a  tern, iż nie sprow adzając nigdy zatw ardzenia, po- 
siada nadto  m anganez, uznany przez najpierw szych lekarzy 
Francj * »  n iez b ę d n y  p rzy  le e z e n lu  żelazem - 
Znajduje się w W arszawie w Składach M aterjałów  A ptecz­
nych PP: F e rd . Aug. Gallego, L udw ika  Spiessa i Mrozow­
skiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w K ijowie wAptec« 
M arcińczyka. (2—32) — 7723 —(17509)

PASTYLKI PIERSIOWE 
ze soku głow iastej sa ła ty  

i laurowych liści.
M*I*- CrltllMAAŁT e t  C om p.

Są to wyborne C ukierki złożone z dwóch substancji zna­
nych w m edycynie ze swych własności łagodzących i uśm ie­
rzających skutecznie hngzle, r o z ją tr z e n ie  w  p ler- 
B łoch , k a ta r y  u p o rezy w e . C ukierki te  łącznie
z Syropem nadfosforanu w apna, używają się d la uśm ierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i kokluszem ).

D ostać m ożna w W arszawie w Składach M aterjałów  A p­
tecznych F erd . Aug. Gallego, L udw ika Spiessa i Mrozow­
skiego; w VS linie w Aptece Chrościckiego.

( 2 - 3 2 )  — 7755 —(16917)

J T il
UŁATWIAJĄCE t r a w i e n i e
i z  MLECZANU S O D Y  I M A G N E Z Y l l

B B D R I N duB U I S S O N
W yborny ten  środek, przepisywanym  je s t  przez n a jznako­

m itszych lekarzy Francji, przeciw rozstro jeniu  funkcji t r a ­
wienia żołądka 1 kiszek, ja k  np. i» bólach żołądka, 
zapaleniu kiszek, w traw leniach długich, 
trudnych lub bolesnych. »  odbijaniaeh, 
w odęciach żołądka 1 kiszek, w womltacb 
następujących po jedzeniu, w braku npe 
tytu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i 
„  chorobach wątroby i krzyża. Z najdują się 
w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A ptecznych PP: Ferd- 
Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i M rozowskiego; w W ilnie 
w A ptece Chrościckiego; w Kijowię w A ptece M arcińczyka- 

(2 — 32/ — 7721 -  (17414)

Kawaler, Urzędnik,
posiadający język ruski, poszukuje m iejsca Rządcy domu.

to by potrzebo wa ł, raczy nadesłać swój ad res do Dystry* 
k,u.cj.1 „  Fylle, Da ulicy Sto-K rzyekiej, wprost W łodzim ier­
skiej, N r 1340. (3 — 3) — 7689 —( 16859)

Dwie Salopy Damskie,
używane, jedna  lisia  atłasem  kry ta, z Kołnierzem  tum ako* 
wym; druga elkowa, z tak im że K ołnierzem , korcikiem  kryta» 
są. do sprzedania w Składzie F u te r  W  Pawłowskiego et 
Comp , w H otelu E uropejskim . (2—3) — 7875 —(T 7167)



Kiedy mi się udało przez szczęśliwe spekulacje na zagraniczne kursy, zakupie nader łatwo 
wielki zapas prawdziwie lnianych płócien, oraz bielizny stołowej, prawie po bajecznie nis­
kich cenach, takowe więc od dnia dzisiejszego, poręczając za świeżość i prawdziwość, sprze-
ndWQP npnp

0  15 PROCENT TANIEJ NIŻ POPRZEDNIO, 
przez co konkurencja z temiż artykułami stanie się niemożliwą,.

Dowodem prawdy niniejszego uwiadomienia, jest już dotychczasowa dobra opinja mego zakła- 
' du, jakoteż poniżej umieszczony CENNIK, którego taniość mczem zakassowaną być me może.

C E I H 1 K  T O W A R Ó W .
GARNITURY w wielkim wyborze, na 6, 12, 18 i 24, od rs 377, 4, 6, do 27 rs. _

^“ SERW ETY DO KAWY (najlepszych wyrębów) we wszystkich kolorach i wielkościach.
RĘCZNIKI CZYSTO-LNIANE we wszystkich gatunkach i deseniach, od 90 kop, za pół tuzina.

'  CHUSTKI DO NOSA płócienne, po wszystkich możliwych cenach, preząwszy od 90 kop. za pół
tuzina.     ■__-___

BATYSTOWE CHUSTKI, bez apretury, francuzkiego w yrrbu w największych wyborach,
tak  damskie jak  i męzkie.________________     ;_____________

HOLLENDERSKIE PŁÓTNA, bez apretury, z najmocniejszego lnu, sztuka cała od 77a rs. po­
cząwszy. _____________________________________________ ___________

SZWEDZKIE KORONNE PŁÓTNO, ręcznego tkania, sztuka od rs. 10 kop. 75. : ;
ANTWERPSKIE PŁ(Vl'NA. na 12 p i e k n y c h ^ r s .  1372 począwszy.

~ SASKIE. BELGIJSKIE. IIOLLENDEIISKIE i B1ELENFELDSKIE PŁÓTNA, każde na 12
koszul, po niesłychanie tanich cenach. ___________________7______

PŁÓTNO NA PRZEŚCIERADŁA, przez cala szerokość, nitka trzy razy kręcona, począwszy
od 60 kop., za łokieć aż do najcieńszego gatunku.________    .___ 7__

"  FRANCUZKIE; HOLLENDERSKIE. BI KI i EN F ELI) S K1E i BELGIJSKIE koronne Weby
na 14 cienkich koszul męzkich, o 15 procent/taniej niż poprzednio. ________ ____ _

-P M A L E T W E B Y  PONSOWE, KOŁDRY W EŁNIANE, BARCHANY etc. etc., w bogatym
wyborze. __  _____________ ____________ _

_ KOŁDRY PIKOW E i ZIMOWE, "świeże, " nadejdą wkrótce z fabryk i sprzedawać się będą po
niezwyczajnie tanich cenach.      —

Obstalunki na prowincję będą, za nadesłaniem kwoty, począwszy od rs. 50, tylko do Igo
Stycznia 1869 r. na wyżej wspomniony towar przyjmowane.   _..... ...... . .. ....

 Jedyny lok^Tspi-zedaiy na znajduje się na JVowym Swleele, S r l»45a,
wprost Kopernika naprzeciw Ruskiego Gimnazjum,

T « W  AHA

A L B E R T  L O E W Y ,
P 0 3 »  I 4 .O A H .lK E A C J Ą .  (2 -2 )  _7844-(16,757)
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M 1 B Ł 1  GLICDKYWWWECiO

J l

W WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

CLICEIINNA w ręku zręcznego Fabrykanta Pąchnideł, jost jednym z najwyborniejszych artykułów. MIT- 
P Ł O  G l i e e r y n o n e  przyrządzone według prawideł sztuki, utrzymuje skórę w każdej porze roku miękką, de­
likatną i przejrzystą, również nadaje się doskonale do golenia i żadne inne mydło toaletowe nie przewyższy go w do­
broci. Wszelako nie jest obojętną rzeczą, w której chwili fabrykacji C J -L IC E R N N A  do mydła dodawaną bywa, 
głównie zaś Gliceryna powinna być c h e m i c z n i e  c a y B tą ,  wolną od wszystkich kwasowi wapna.

Poświęciliśmy temu artykułowi szczególniejszą uwagę, i wyrabiamy M N P L q  C i l l c e r y n o w e ,  k tóre pod 
każdym względem można nazwać doskonałem, zalecamy je  zatem Szanownej Publiczności, i jesteśm y pewni Jej zado­
wolenia.

1. Składy: w St. Petersburgu u B r a e l  Duch, na Newskim Prospekcie;
2. „ w Moskwie u M e n n l g e r o  I S p ó ł k i ,  obok Kuźnickiego Mostu;
3 . „ w Berlinie u P o h l  i H r a e m e r  &. Unter den Linden.
4. „ w Rydze u A l e k s a n d r a  L o s s  t  Spółki.

(3— 10) —7882—(5705)

1,000 sążni półknbicznych Drzewa
Sosnowego, zupełnie suchego, rdzennego w szczapach gru­
bych bez sęków, jes t do sprzedania ryczałtowo lub częścio­
wo, po cenie umiarkowanej, w Ległe W ó lk i czyli 
Zbójna G óra zwana, cztery wiorsty od W a n r a  
Wiadomość na miejscu w baraku przy wjeździe do lasu, lub 
u Ignacego Koral, w Warszawie przy ulicy Solec p o d N r2 9 i 4 .

( 1—3 ) — 7 9 13  —(1 72 4 6 )

N a u c z y c i e l
w wieku średnim, z wyższem wykształceniem uaukowem, po­
siadający języki starożytne, gruntowną znajomość języka 
niemieckiego i konwersację, tudzież zasady francuzkiego, 
mogący przysposobić młodzież do klassy Sej lub 4 ej, p ra­
gnie umieścić się za umiarkowane wynagrodzenie, tu w W ar­
szawie, lub też na Prowincji. Osoby interessowane raczą 
zostawić A dres w Handlu Wgo T. Tóck, przy ulicy Podwal.

(1 —3 ) — 7914  —( 1 7 2 3 ?)

tfest d’ó sprzedania za tanią’ 'cerie,

F U T R 0
Szopami podbite. Ulica Przejazd, w Mostowskich Pałacu.
Wiadomość u Szwajcara. (1—3) — 7 0 9 0 -( l7 2 4  5)

Algierka Piżmowcowa,
Kołuieiz i Myłogi z Małp, używana, na osobę średniego 

• ? sPrzedaDja za Rs. 22, przy ulicy Ciepłej
Nr l i o ,a ,  mieszkania Nr 14. (1—3) —7910—(17244)

Dwa nowe nieużywane P I A N I N A  Paryż- 
aie, Palisandrowe, o 7miu oktawach, z najpier­
wszej fabryki, są do sprzedania za bardzo przy- 

r- , 1 ■„ 8 "o™ C,Cn.®’ luh do wynajęcia. Wiadomość na
Rrakowskiem - I rzedmieściu dom Dobrycza, lsze piętro,
N r  4 5 5 ’ ( 1 - 1 )  — 792 3  — ( 1 6 6 9 1 )

M M J )
% H i lts imik i Hi i  i i i
, r) f f  "t T^fT.of pr

-przy ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy.

Zaopatrzonym został w następujące towary: P łó tn a  w ebow e Irlandzkie, Bilefeldskie, Szlązkie i t  d. 
. w całych i w pół sztukach; P łó tn a  kopow e, C h u stk i  ̂ da nosa, N a k rycia  s to ło w e  w nąjnow- 

wszych deseniach; Serw ety do kaw y, I t ę c z H ł k ł ,  Pończochy 1 Skarpetki, P erk ate , P ik i  i
D ym ki belgijskie i angielskie, K o łn ierzy k i 1 K raw aty  paryzkie 1 t d.łllllCI Ajni M ir

Ceny stałe umiarkowane.
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FABRYKA DZWONÓW 
I ODLEWÓW METALOWYCH

A N T O N I E G O  * W O L l S s H l E ® °
dawniej

p s t f a a a u n a a i „, ..
Objąwszy n a  własność rzeczoną, fabrykę, r- 

by ła  p row adzona przez poprzedników m oich prze 
szło la t  sto , poczyniłem  n iek tó re  ulepszenia ( ające 
mi możność w yrabiać wszelkiego rodzaju  zwonly 
w dobroci przechodzące zagraniczne, po c^DiB, 
tąd  niepraktykow anej,. ta k  w k ra ju  jak  i za- gr 
cą. L icząc na ilość ustanaw iam  Cennik, k tó ry  
w iązuje m nie tylko do Nowego Roku.

Kościelne, W ieżowe, Zegarowe, Sygnaturki i t. p. 
to je s t  od l ' / 2 funt. do 10 ,0 0 0  funtów nowego po
kop .  3 7 1  •' „ . ,  ,

P r z e l a n i e  d z w o n u  s t a r e g o  do  300 f u n t ó w  kop. 1 ' .
„ od 300— 1000 funt. k. I 0 ;

” „ o d  i o o o  do 10 ,0 0 0  f .k  7 ’/j.
Obecnie posiadam  zpaczny zapas gotowych od 1/« 

funta do p ó łto ra  cen tnara , 
w  K antor przy ulicy Podwal, N r 518.m  (3 — 31 7 7 4 4  (16 ,748 )  W

limiimiiMini
UtittOIYA

do cenie zniżonej w składzie lam p J . Z brożek róg S en a to r­
skiej i Dauiłowiczowskiej o bok ra tu sza  Nr. 461 dawniej

pałac B lanka (3 — 6 17045 — 7,821.—

zu

Pozostawiony je s t  do sprzedania w F abryce 
Fortep janów  Ju ljan a  Hinz,
Świat pod N r 1292  (nowy 24), F O R T E P I A N

---------------P a l i s a n d r o w y ,  prawie ja k  zupełnie nowy,
z fabryki K ra lla  e t Seidiera, o 7miu oktawach, z całym me­
talowym  Blatem  i 4 ina Szprejcam i, najnowszej konstrukcji 
fasonu, z pełnym , silnym i śpiewnym t o n e m ,  za bardzo p rz y ­
stępną cenę. (2—3) — 7 8 4 5 — (17002)

u z n a n e  p r z e z  P a r y z f c ą  M e d y c z .  A k a d e m i ę
Z Dowodu dodania m anganezu, P igułki powyższe uznane 

sa iirzez wszystkich L ekarzy  za nierów nie skuteczniejsze od 
P m iłe k  z Jodku  samego żelaza. P o k ry te  c ien iu tką warstwą 
haTsamicznei żywicy, nie podlegają wcale rozkładowi, zacho- 
wuiac stale  własności Jodu , Ż elaza i M anganezu. Dla tych to 
za le t stanowią one wyborny środek w chorobach l y m l a -  
t y e z n y e h *  s U r o i 'n  1««e ł i , « r u ż l l e y ,  r a U a e h  i
MI f 111H

BladnezUi, ziiboiciiie k rw i, n lercisular 
nnśe lub  b rak  perjodów  ustępu ją  szybko pod ich 
działaniem , i L ekarze mogą być pewni, iż znajdą w nich 
środek noteżny d la wzmocnienia organizmów oslablonyeb 
lub też dotknięty*1* sncboto.nl.

7n a id u ia  się w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A ptecz­
n y c h  P P F e d .  Aug. Gallego, Ludw ika Spiessa i Mrozow-
Z io f w  W i t e  -  .  -  Ap-
tece M arcm czyka. (2 32) 7722 l )

Na porę zimową poleca się nowy 
' f  W t  |1 ' 1W| u r a n i o  1 f a r b o w a n i a  p o -  S  

1 r y z k l c l t  g l a n s o w a n y e b  r ę k a - k
i w l e z e k ,  w którym  wszelkiego rodzaju  znoszone rę -M  
^kawiczki na czarno się farbu ją  i puszczają-, wyro- Jm 
kwnywając zupełnie nowym w połysku i m iękkości, Ir o 
fdobn icż  rękaw iczki wszelkiego koloru najczyściej b ez g  
I  żadnego zapachu piorą się i oddają w ja k  n a jk ró ts z y m ^  
kczasie. d e n n y  M l t t c k e r ,  U

Ulica nowy.-Świat, N r 1263, w dziedzińcu na d o l t ^  
'J lp o  lewej stronie. (a -rS )  — 7591— (17,1 16) 4

CZEKOLADA DESBR1ERE
c z y s z c z ą c a  z  n m g n e z j ą

P rz y je m n e g o  sm aku ,  (w nicZem nie  różn i 
się o>i sm aku czekolady) 1 n i e z a w o d n ą )  
s k u t e c z n o ś c i  dla spędzenia żółci i ze­
psutych hum orów. W  m ałych dozach u ż y ta , 
leczy zatw ardzenie. W  P aryżu  przy ulicy 
G rand C hantier 1; W  W arszaw ie  w Składachf 
L. W. Gallego i Spiessa (7—8) (6655— (4259)]

&  
u /

M łynki do czyszczenia zboża,
u l e p s z o n e j  k o n s t r u k c j i ,  po Rs. 25 sztuka, są do n a ­
bycia w Domu Handlowym H o m l e r o w a k i  e t  C o m p ,  

Now y-świat N r 67, w prost K opernika.
(6 — 12) — 6966— (1 5 5 5 4 )

liUM
z sokiem lilji i sa ła ty ,

l > a n a  K  1  G  A  l< I )  e t  C o m p .
Posiada woń wyśmienitą, daje p ianę obfitą i udzie la  sk ó ­

rze osobliwszej delikatności. Pozbawione wszelkich kwasów, 
m ydło to nie działa zatem  bynajm niej szkodliwie na skórę. 
D ostatecznem  je s t  spróbować go, aby się przekonać, że won 
jego je s t  długotrw ałą, że posiada przym ioty, k tó re  zap e­
wniają mu wyższość nad wszelkie inne.

Skład w W arszawie w M agazynie Perfum  i W ytworow to a ­
letowych P an a  P o b o r e c k l e s t o .  W  P ary żu  u  fab rykan ta  
Pana  K t n r a u d  e t  C o m p  , 45 rue de R ichelieu.

(2 — 14) — 7750—(16912)

1 IM 11, „
§  H  A « A  R / i K T K Ł "

^  Tem i duiam i otworzonym Z03tał

2  Skład W in i Tow arów  Kolo- 
njalnycb

p o d  f i r m ą *

T. CICHOCKI i J . POR WIN,
przy ulicy Długiej., N r 489 (nowy 19), w tem  samem 
miejscu, gdzie istn ia ł podobnyż handel M Segedego. 

Rozpoczynający swój zawód nowo-nabywcy, zaopa­
trzyli się we wszelkie gatunki W in  czerwonych i 
b iałych, od najprzystępniejszych do najwyższych 
cen oraz w W ina Szam pańskie Z najsłynniejszych 
domów handlowych;. P o rte r i Piwo angielskie, Cu­
kier, Kawę i wszelkiego rodzaju tow ary, w zakres 
podobnego handlu  wchodzące, k tó re  po najum iarko- 
wańszych cenach sprzedają.

W yborny kucharz  przyrządza sm aczne śniadania, 
k tó re  w pokojach nowo odświeżonych Szanownym 
Gościom podadane będą, 43 —3) — 7S51 ( 17.183)
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T . T .  W .  l i i i t l w I U  A d l e r ,  m ieszka 
pod N r 167, róg ulicy Podwala i Nowo- 

_  miejskiej,  uwiadamia W W. PP., że rozpo­
czął udzielać L E H C J K  T A l i l C Ó W  tak  u siebie, jako  
też  po dom ach prywatnych. (3—3) -*-7604—(16709)

A

W  domu przy rogu ulicy Senatorskiej i P lacu  Bankowe­
go, pod N r 47la  (2), są do wynajęcia w każdym  czasie,

A p a r t a m e n t y ,
większy i m niejsze, z umeblowaniem, lub bez um eblowania, 
na czas k rótszy  lub dłuższy. W iadomość u R ządcy domu.

(1— 3) — 79 IC— (17268)

I I .  S C H W A R Z A ,
dawniej przy nlicy N jecalej, teraz  znajdująca się przy 
nlicy B ielańskiej, w domu Hr. Zamoyskiego, pod Nrem 

605, wprost H otelu Lipskiego.
Poleca się praniem  i wywabianiem plam: z jedw abiu , 

aksam itu , a tłasu , wszelkiej garderoby damskiej i męz- 
kiej, oraz rękawiczek glansowanych, para  po kop. 10 , 
wszystko po cenach umiarkowanych.

(6 — °) — 7444 — (16,430)
OQOOOCOCOOO<XXX0 OGOOOOOC.

Płaszcz Szopowy
dużo używany, 

do sprzedania za dwanaście rubli.
Jerozolim ska N r 38, m ieszkania N r 15.

(2— 3) —7859— (1 717 7)

Prawo spadkowe, po ś. p. K ajetanie 
i Morozcwiczu d o  s u m m y  4 0 0 1 1
! r u l i l l  (z większej), je s t  do o d s tą p ie ­

nia. Inform acje złożone w Składzie Nasion A - R o d -  
k l e w l e z a ,  ulica Miodowa, N r 492.

(1—5) — 7912—(17,270)

R a .  I O  n a g r o d y .
Z m ieszkania W łaściciela posessji N r 926b, róg 

Chłodnej i Ż elaznej, zginął Ż E G A R E H  d a l t l -  
a k l ,  z łoty, z E m alją  z obu stron , brylancikam i wy­

łożony, z jed n ej nap is: „Souvenir,1* z drugiej B ukiet. U p ra ­
sza się PP . Zegarm istrzów o zwrócenie uwagi.

(1—3) - 7 9 1 8 — (17263)

S Ł O M I A N  KIT
wyrabiane przez ociem niałych wychowańców tutejszego I n ­
sty tu tu , są do sprzedania. Nabywać je  m ożna u  F u rtjan a  
Insty tu tu  Głuchoniem ych i Ociemniałych, po cenach stałych. 
W yroby ociem niałych Panieu, Szaliki, K am asze, K aftaniki, 
sprzedają się w furcie oddziału żeńskiego.

(1—3) — 7895 — (17243)

Są do sprzedania

3 Ogiery rosłe, ruskiej rassy.
W iadomość codziennie w Alei Ujazdowskiej 

N r 17140, od 9ej do 12ej rano Stróż wskaże.
(2— 2)______ —7860-(171C 9)

Klacz siwa rosłą, powozowa,
j jg |J2 ® E &  do sprzedania, na Chmielnej ulicy N r 7, czwar- 

ty  dom od Nowego-Światu, po lewej ręce .— 
T am że S K O R Y  A n g i e l s k i e  m iło  używane.

(2— 3) — 7830—(17097)

K A Ż D E G O  c z a s u

DO NAJĘCIA
przy  ulicy Miodowej, Nr 490/1; 
przy  ulicy Rymarskiej, Nr 742; 
w Aleach przy  ulicy Instytutowej, Nr 1726L.

CZTERY LOKALE
W DOMACH 

i > J ^ f W S Ł A W A  E E S S E R A
składające  się z 5 do 6 Pokoi każdy , gruntownie 
wyres aurow ane, wyklejone kosztownem i obiciam i, 
z urzą zeniem gazowem i wszelkiemi wygodami go- 
spodarskiem i, są do najęcia każdego czasu za  b a r­
dzo przystępną cenę.

n  n  ° Ł r*cz tPt n i e8t Jo  najęcia 
O D  N O W E G O  R O K U  1869

i  lWUlCa wytyDko”™», w idna, opa trzona  u- 
_  , . . rządzeniem  gazowem, przy ulicy

J  5 ™ 7 4 : ! f  a na P °n>ie3zczenie magla, a a  sk ład  owoców lub inny proceder.
W iadom ość na m iejscu u Rządcy, 'lub też  u w ła­

ściciela domu przy ulicy Miodowej, N r 4 9 1 .

Akochprźy uliey Instysutowej i Wiejskiej, 
w. , *?, dw wydzierianlenla.
W iadomość u R ządcy domu N r 1726L , przy uli-

ulicyM iodo0wWejJ * “  d ° mU N r 490/1 ’ p rz>’
(5— G' — 7488 — (16,641)

Koń ma>ści karej, (Rysak),
lat- pięć m ający, zdatny do zaprzęgu, je s t  do 
sprzedania  za um iarkow aną cenę, przy ulicy 

W iejskiej pod N r 1731, w m ieszkaniu N r 2.
( 2 - 4 ) — 7841 — (17122)

Sklep z Pokojem,
do w ynajęcia od Nowego Roku, w domu N r 489c przy nlicy 
M iodowej, naprzeciw  Sądu Appellacyjnego.

________(2—3) — 7799 — (17062)

, v * y r a n T 9 iD,Ugieii’ . Wpr09t K ościoła Śgo D ucha, w domu pod N r .>40 (2 ), na  dole, je s t do na jęcia  od Nowego Roku,

Mieszkanie na Magazyn Strojów,
lub pryw atne sk ładające się z pięknego Pokoju od frontu, 
i dwóch od yłu, za Rs. 240  rocznie. W iadom ość u Gospo­
darza , na lm  piętrze. T akże

D w a  S k l e p y ,
na Podwala, z obszernem M ieszkaniem  i Kuchniam i, na  j a ­
kikolw iek oądz proceder, Kaw iarnię lub R estau rację , jeden 
za R s 180 rocznie, drugi za Rs. 120 , pod N r 505  (4 4 ) 
W iadom ość u Rządcy, na 2 m piętrze , m ieszkania N r 17. 
S tró ż  wskażę. (1 — 1) —7924— (17282)

Do wynajęcia w każdym  czasie

L O K A  L E:
1 . S k l e p ,  4 Pokoje z K uchnią, 2 Piwnicami i Kom órką.
2 . P o k o J  z K uchnią, na dole w dziedzińcu, z Kom órką. 
Dom B okana, u lica Długa, N r 545. W iadom ość u W ła-

ścicieli domu. (2—3)______ _7861 -(17171)

W drukarni K urjcra W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


